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Pomyślne rozstzygnięcie
w sprawie naszych s r a n ie .

dranica polsko-litewska uskaSona. — Clraitlca polsko-łotewska oddana 
do dyspozycji Interesowanych. — dranica polsko-rosyjska uznana cał
kowicie. — Wschodnia Ma!opolska fes! prawnie cze&ia Rzeczypospolitej!

Warszawa. (A . W .) 
Wczoraj nadeszły do Warszawy wiadomo-

sko-łoterwakim.
8) granice między Polską a Rosją uznane

śd  potwierdzono przaz obie Agencje i telegra- i zostały tak jak obecnie istnieją, na podstawie
my prywatnych korespondentów o decyzji 

Rady Ambasadorów, ostatecznie zatwierdzają
cej granice Polski w myśl postulatów Rządu 
polskiego. Tekst uchwały zostanie notyfiko
wany oziś albo jutro rządowi polskiemu, wte
dy też należy oczekiwać jego urzędowego o- 
publikowania, Narazie można tylko stwier
dzić, brzmienie uchwały Rady Ambasadorów 
w 4-ch punktach:

1) granice polsko-litewskie wyznaczone 
zostały według llnji ustalonej przez uchwałę 

L i Narodów o ograniczeniu pasa neutralnego, 
dnia 3. lutego 1923 roku.

2) Granicę polsko-łotewską pozostawiają 
wielkie mocarstwa bezpośrednim układom poł-

zakończomego dnia 18 listopada 1922 roku w y 
tyczenia na miejscu. Określenie to zostało u- 
żyte zamiast nazwania tej granicy, granicą tra
ktatu ryskiego, który w  uchwale Rady Amba
sadorów me jest wspomniany.

4) W  sprawie Wschodniej części byłej Ga
licji Rada Ambasadorów biorąc pod uwagę sa
morząd wprowadzony tam przez Polskę oraz 
stosowanie traktatów o mniejszościach naro
dowych, postanawiają przelać na Polskę su
werenność nad tym obszarem, powierzonym 
traktatem w Saint Germain głównym mocar
stwom. 15 bm. poseł Zamoyski podpisze pro
tokół uznania granic Wschodnich Polski przez 
główne mocarstwa.

W dniu wielkiego sukcesu
kilka uwag moralnych.

(k.) W piątym roku istnienia niepodległej 
Rzeczypospolitej, po. wielu trudnych i ciężkich 
przejściach zarówno w  polityce zagranicznej, 
jak wewnętrznej, po wielu targach i niepoko
jach —  została wreszcie załatwiona najważ
niejsza dla nas kwestja granic państwowych.

Zmęczeni i praedeoerwowaai troskami co
dziennymi tak nieodłącznymi zresztą od budo
wy podwalin wielkiego Państwa, nie zdajemy 
sobie jeszcze w  tej chwili sprawy z  całej do
niosłości rozstrzygnięcia Rady Ambasadorów, 
i oceni je  sprawiedliwie dopiero w  perspekty
wie dziejowoj pokolenie następne. Dziś może
my jedynie z ulgą nree sobie: mamy wreszcie 
dom, może nie taki o jakim marzyliśmy, ale 
dom własny. Ustalone granice nasze będą 
także i  dla obcych wyrazem krzepnięcia na- 
szej potęgi mocarstwowej, eo w  konsekwencji 
doda nam powagi. Odbić się powinien fakt ten 
takie na naszym stanie ekonomicznym, oczy
wiście nie momentalnie.

Rozstrzygnięcie Rady Ambasadorów jerf! 
jednak praedewszystkiea finałem wspaniałym, 
kończącym tragedję Polaków m  Wschodniej 
Małopolski i  Wileńszczyzny. Podczas gdy na 
wszystkich innych obszarach Rzeczypospolitej 
od roku 1918 rozbrzmiewało hasło budowy 
Państtwa, tam krwawiono latami, tam drżały 
serca i mdlały *  niepokoju za lada jaką wie
ścią niepomyślną, która groziła, że zostaną 
oderwani od Macierzy. My, mieszkańcy we
wnątrz Rzeczypospolitej zaledwie odczuć 
i pojąć możemy te tragiczne otchłanie męczar
ni, jakie tamci Kresowcy przeżywali lata całe, 
więc radość nasza jest blada i jakby drewnia
na wobec tego szaleństwa słonecznego, jakie 
w tej chwili ogarniać musi dusz© naszych K ie  
sowców.

Nie fraaeeamł fe i  winniśmy obecnie dekla 
rować swoją radość & rozstrzygnięcia, ale fak
tami

Uderzmy się w  piersi ? przyznajmy szcze
rze: mieliśmy, jako społeczeństwo, zamało 
zrozumienia dla naszych' Kresów, równie ma
ło zrozumienia okazywały im nasze rządy. 
A' społeczeństwo nasze Kresowe jc:,t doprawdy 
ciężko chore i należy mu się gwałtownie mi
łościwa i troskliwa opieka i pomoc.

Krwawią zaś Kresy pod każdym względem. 
Robota kulturalno-oświatowa idzie tam tępo 

zamiera. Gospodarka rolna z braku pomocy 
rządowej podupadła. Ludzie żyją jak dzikie 
zwierzęta, bez dachu nad głową, jeżdżą p<i 
drogach fatalnych, odżywiają się źle, pozba
wieni opieki duchownej, dziczeją. Przemysł 
i handel, które mogłyby fu mieć cudowne 
wprost widoki —  z braku środków lokomocyj- 
nych, są martwe, a  źródła bogactw natural-

y
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nycn mH jardowej wartości niszczeją. Przemy- 
jtnictwo, pijaństw o, wyzysk szerzą się po 
.wsiach jak enoroba straszna, po miasteczkach 
ospałość i brak chęci do pracy.

Niedobitki inteligencji marnieją, poświęca 
jąe się pracy na Bresacn, marnieją, co naj- 
przykrzejsze, bez rezultatu.

A  mimo wszystko zapał narodowy, przy
wiązanie do Polski jest tam olbrzymie. I  ten 
właśnie kapitał należałoby wykorzystać jak- 
najrychlej.

Zarówno rząd, jak całe społeczeństwo na
sze ma ta możność podjęcia się prac\ i cudo- 

iWnego wprost pizeobiaźenia muszych Kresów 
t w  twierdze kwitnące kulturą, oraz bogactwem 
narodowero, w twierdze, które kiedyś przemie
nić będzie można w razie czego na szańce wo- 
■ jetme. A, że wówczas dobry to będzie obrońca 
jjtraju, możemy być pewni.

W  dnia więc tak wielkiego sukcesu paS- 
jtftwowego zjednoczmy się: społeczeństwo,
■twjni !  r ^ d  w  pracy pozytj vnwj n&d odrodzę- 
jpiezn naszych Kresów.

Tylko na miłość Boga —  bez frazesów! 
y jeet dia wflatffftkiołi ugruu ra ilość.

im stronnictwa żydowskie
w NwopobMie.

CSee ono pracować w  Polsce 1 dl.* Polski •—  
2ąda nutououiji narodowej. —  Chce relormo- 
wać .Gminy, iyaowsylc w dachu damokra 

tycznym. * ,'
Otrzymujemy naotęmijące pismo:
Niiej podpisane Prezyujujn Żydowskiego 

Stronnictwa. Ludowego dla Małopolski wscho
dniej, podaje do wiadomości Szanownej Re
dakcji, że we Lwowie zastępcy kupców i rae- 

j mie&tuków żydowskich założyli Stronnictwo 
Ludowo *  siedzibą egzekutywy we Lwowie, 

i p l  Marjacki 6, II p., Nr. teleŁ 293.
Ninieiszem pozwalamy sobie zakonmaKko 

! waó Szanownej Redakcji w atrasnczenia' pto~
| gram naszego Stromuctwa, które zmierza do 
uzyskania zupełnego równouprawnienia w gra 
nicach państwowości polskiej dla kopców i 
rzemieślników żydowskich,' pracujących w  
Pofeee I dla Pcłski, z wyeliminowaniem wszel
kich wpływów zagranicznych organizacji ży
dowskich.

Chcemy wypełnić wszelkie obowiązki, cią
żące na nas, jako obywatelach Państwa Pol- 
.akieeo, ałe zarazem bronić będzieihy praw na- 
] szych p^yznanydi nam Konstytucją i Usta- 
i parni sejmowymi.

Żądać będziemy antonom ji tnułtaralno-na- 
jrBrodowej, przysługującej nam, jako mnieiszo 
śd narodowej, w granicach Rzeczypospolitej'

! Polskiej.
Zwalcza# Będziemy wszelką reakcję tak 

we własnem społeczeństwie, jak i w społeczeń 
stwie, wśród którego żyjemy.

Dążyć będziemy do uzyskania własnego 
szkolnictwa z językiem narodowym ludu iy -  
ccwskiego, przy uwzsrlednieniu języka polskie 
go, jako języka państwowego, którym posłu
giwać się powinien każdy obywatel żyjący 
•w Polsce.

Naszeffl staraniem będrfe zreformowanie 
Cinto żydowskich w ducLu demokratycznym,
przy zaprowadzeniu powszechnego i propor
cjonalnego prawa wyborczego.

Łączymy się z demokracją społeczeństwa 
wśród którego żyjemy, do wspólnej walki w  
obronie demokratycznego ustroju Państna i 
jego urządzeń.

Żydowska Partja Ludowa we Lwowie.
Ostatni frazes jest o tyle śmi“ szny, że już 

. chyba bardziej nad Polskę demokratycznego, 
i .nie i kulturalnego państwa w Europie niema, 
wiec po co te bojowe surmy na temat „walki 

I w obronie demokracji w Polsce“ . Na tema! Ba 
mego programu nie wypowiadamy się szerzej, 

’ gdyż nie wierzymy w to, ażeby złamać zdołał 
wpływy sjonistów a tem samem ażeby ode
grać mógł rolę jakąś w Malopolsce.

Wrażenie decyzji ruskich i sjońekich
Decyzja Rady Ambs sadorów w sprawie na 

szych granic wschodnich uderzyła jak grom w 
lwowski polityczny obóz Petruszewicsa, idące 
bowiem z W iednii sztafety do ostatniej chwili 
trzymały w  napięciu nerwy tutejszegu obozu 
i dawały tyle złudzeń co do wpływów pobtycz 
nych Petrusi-ewicza w Paryżu 1 Londynie, że 
wśród zahypnotyzowanych zwolenników nie 
byio kwestji co do rozważania sprawy po my
śli Petruszewicza.

Decyzja Rady Ambasadorów wywoła w 
szerokich warstwach ludności stanowczy 
zwrot. Wczoraj odbył^ się poufne zebrania i 
narady tajnych organizacji ukraińskich, na 
których rozważano kilka projektów. Tak n. p. 
wyłoniła się myśl, aby z powodu decyzji ogło
sić „żałobę naród iw ą", ale znalazła ona prze
ciwników, którzy radzili zastosować raczej 
taktykę zbagatelizowania decyzji Rady Amba 
sadorów i przedstawiać społeczeństwu, że nie 
przesadza ona jeszcze zupełnie sprawy prey-

(Telef. od nasz. koresp.).
Lwów. należności Wschód. Małopolski

W  sferach poważnych natommst utrzyma-, 
ją, że załatwienie sprawy polskich grano 
wschodnich stanie się fundamentem nowej or
ientacji.

Sfery sjoóslde są mocno zaniepokojone. 
Cała ich gra polityczna polegała na hypnoty- 
zowanm mas żydowskich z jednej strony a spoi 
ieczeństwa polskiego z drugiej, że bez wyraź
nej zgody międzynaiodcwkj organizacji ży
dowskiej sprawa Wschód. Małopolski nic. da 
się załatwić. Na tern tle obóz sjoński wygry
wał per rne atuty polityczne, a nawet zyskał 
pozwolenie od partji Petruszewicza na obesła
nie Sejmu polskiego, i poparcie pod warun
kiem, że sjoniści w Sejmie sta ną się równie# 
adwokatami postulatów partji ukraińskiej, Cd 
też w licznych wypadkach się uwidoczniło.

Decyzja i tu w wysokim stopniu pomiesza
ła szyki sjonistów i skompromitowała ich w  
oczach mas żydowskich, które przekonały się 
naocznie, jak nikłe były ich wpływy.

Uroczyste posiedzenie Sejmu.
Warszawa. (PAT).

Na jutrzejszem posiedzeniu Sejmu, które 
rozpocznie się o godz. 8 po południu, Marsza
łek Sejmu Rataj, przed przystąpieniem do w y
znaczonego porządku dziennego, odczyta urzę 
dowe zawiadomienie, jakie Rząd eolski otrzy
mał w sprawie uznania granic Polski od Rady

Ambasadorów, Przy tej okazji Marszałek Sej
mu wygłosi uroczyste przemówienie, p©c*eni 
zamknie ppsiedzenie Sejmu. Na jutrzejsze po
siedzenie ' Sejmu otrzymają zaproszenia przed
stawiciele mocarstw, które tworzą Rad- Am
basadorów

Świetna mowa posła Szebeld. —  Rząd nie korzysta * artykułów Traktatu Wersalskiego. —  
„Asken; zy do dymisji!" —  Nieprawny syn Komisji ltolonizaęyinej. —  Niebywale w Eu

ropie zda rżenie. —  Jeden uczciwy prusak.
(Telefonom od nasz. koresp.)
War«zaw«.

Dzisiejsze posiedzenie Sejmu było bardzo 
interesujące.

Po raz pierwszy wystąpił na trybunie sej
mowej poseł Ignacy Swróeko (Zw. Lud. Nar.), 
były poseł polski w Borlinie, który wygłosił 
1 1/2-godzinną mowę o błędach j*  przednich 
Rządów polskich w stosunku dc Niemców na 
tle «ępraTty kolonistów niemieckich.

Pas. Szebeko wysunął się dzisiejszom prze
mówieniem jako najlepszy mówca w obecnym 
Sejmie. Mowa jego świetnie skonstruowana, 
była jednym wielkim wywodem prawnym, do
wodzącym, że w myśl artykułów Traktatu 
Wersalskiego, Rząd polski ma prawo wyłącz
ne załatwić kwestję kolonistów utomieckich, 
wykupując otnymane przez nich od dawnej 
Komisji kolonizacyjnej majątki polskie, i że 
włeBrą nielojalność popełniają Niemcy, oby
watele polscy, którzy zamiast do sądów kra
jowych, udają się do L igi Narodów z nieuza- 
sadnionemi skargami na postępowanie władz 
polskich. Skargi te są tem bardziej nieuzasa
dnione, że dotychczas Rządy polckie pro.ra
dziły w stosunku do kolonistów niemieckich 
polityę raczej przychylną a szkodliwą dla in
teresów narodowych b. dzielnicy pruskiej, 
albowiem nie wykorzystywały należycie praw 
otrzymanych w Traktagie Wersalckim.

Podczas mowy pos. Szcbehl odrywąły się 
częste głosy:

„Askenazy do dymisji!" 
ponieważ głównym winowajcą fatalnego sta
nu sprawy kolonistów niemieckich je&t (I.elegat 
Rządu polskiego przy Lidze Narodów p. Aske
nazy.

Pos. Szebeko przedstawił następnie dzia
łalność „Dsutscbrumsbutsdhi" w Polsce, chara 
kteryznjąc go jako nieprawego syna pruskiej 
Kómisji kolonizacyjnej.

Po nim przemawiał poseł niemiecki Neu
man, z wyglądu typowy pruski junkier. Mowa. 

! jogo była często przerywana okrzykami: 
j Pan nie jesteś obywatelem polskim! 
jsiSyż istotnie ten byłv pruski land rat i były 
’ członek Komisji kolonizacyjnej nie jest c:m 
dotychczas i wybrany został na posła do Sej

mu. nieprawnie, o co sprawa się toczy w Są
dzie Najwyższym.

Chytrze dowodził on, że klub niemiecki ni
czego więcej nie żąda, jak tylko wykonania 
artykułów Traktatu Wersalskiego przez Rząd 
polski w stosunku do kolonistów niemieckich.

Obnrzony tą perfidją poseł Korfanty, za
brał głos i ku wielkiej wesołości całej Izb j 
oświadczył:

Pierwszy raz się zdarza w Europie, 
źe Niemiec z trybuny sejmowej domaga słi 
wykonania Traktatu Wersalskiego, uznając 
jego moc p*w.wną.

Następnie pos. Korfanty zbijał po kolei za 
rzuty p. Naumaru, cytując miedzy innymi 
przeciw niemu taki fakt, że w zeszłym roku 
podczas pertraktacji, jakie prowadził pos. Kor 
fanty w Berlinie i rządem niemieckim w spra
wie kolonistów, znalazł -się tylko jeden uczci
wy minister, a był nim minister sprawiedliwo
ści, który nie wstydził się przy pośle Korfan
tym odezwać się do swych kolegów:

„T o  jest największe eszustwo, 
jakie popełnił rząd prusH“ .

Mowie pos. Korfantego towarzyszyły usta
wiczne okrzyki pod adresem p. Naumana „Siu 
cha? Krzyżaku1"

Mówiąc o kierowanej przez p. Askcnazego 
delegacji polskiej przy Lidze Narodów, przy
toczył pos. Korfanty takt, że kiedy był w ze
szłym roku w Genewie i wstąpił do Delegacji, 
dowiedział się, że właśnie Rada L ig i zajmuje 
się spisa wą kolonistów niemieckich a eksperci 
napróżno domagają się od delegacji polskiej 
wyjaśnienia, co znaczy w prawie niemieckiem 
słowo „AuNesaung". Delegacja polska nie 
miała w swem łonie ani jednego prawnika, 
któryby umiał wytłóiraczyć Lidze Narodów, 
że to oznacza „przewłaszczenie" i dlatego mię 
dzy innymi, że brak było w delegacji prawni
ków, Rorawa ta przybiera obecnie dla Polski 
tak niepomyślne formy

Po przemówieniu pos. Popiela (NPR ) Sejm 
jednomyślnie —  przeciwko wszystkim mniej
szościom narodowym —  uchwal11 rezolucję 
Komisji spraw zagrań., przedstawioną przez 
pos. Dąbskiego w końcu jego przemówienia.
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Zeznania pod terror era,
'Jak prowadzono śledztwo w sprawie zajść grudniowych. 

(Tel. od naszego koresp.).
Warszawa.

Na wczorajszem posiedzeniu Komisji ad
ministracyjnej odbywał się dalszy ciąg dysku 
sji nad spi*wą zajść grudniowych.

Pos. GrOnbaum a następnie Schiper twier
dzili imieniem Koła żyuuwtikicgo, żo zajścia 
grudniowe miały charakter wyłącznie antyse
micki. Miały one na celu wywołania pogromu 
iyućw . Wobec tego Koło żydowskie postawiło 
wniosek, aby śledztwo objęło „Rozwój*4, jako 
Instytucję prowadzącą akcję przeclw-żydow- 
tką, akcję podważającą praworządność i ma
tkującą dążenia do obalenia Konstytucji (?!).

Za drugą częścią tego wniosku głosowali 
prócz mniejszości miodowych i cocjallś J. —  
Wniosek upadł.

litrainiec Podhorekl oświadczył, £e za ża
dnym wnioskiem polskim jego klub nie będzie 
glosował a tylko za wnioskiem żydowskim.

Następnie kilku posłów narodowych: W e r  
czak, Strońskl, Petrydd i Dzierżawski oświe
tlili wypadki grudniowe, dowouząc, że oskar
żanie władz bezpieczeństwa w Warszawie nie 

j< st na nczem oparte ponieważ oskairani ko
misarze podlegają władzom wyższym, które

nie wydały odpowiednich rozporządzeń. Ich 
rezolucja domaga się zoadania wyników śled/ 
twa, które byio prowadzone w sposób okanda 
liczny, ponieważ —  jak za eytował p. Petrycki 
kilka konkretnych wypadków z nazwiskami - 
na śledziwie

grożono świadkom więzieniem, 
jeżeli me zeznają, że zanim bojówka socjali
styczna zaczęła strzelać, pierwsze strzały pa
dły ze strony młodzieży.

Rezolucja postów narodowych upadla skut
kiem sprzeciwu lewicy, uchwalono natomiast 
Większością głosów rezolucję -  pos. Pragiera 
(PPS.) tej rreści:

Sepu wzywa Rząd: 1) do przedłożenia spra
wozdania z zarządzeń, poczynionych celem 
usunięcia niedomagam w  administracji pań
stwowej i służbie bezpieczeństwa BUDiicznego, 
które tak jaskrawy wyraz znalazły w  nieudol
ności tej służby w  czasie zajść w  dniu 11 gru 
dnia. —  2) do ujawnienia ostatecznego w m i 
ku śledztwa przeciwko osobom urzędowym, 
winnym przekroczeń służbowych w  związku 
z wymienionemu wyżej zajściami.

Tircy m chcą jil wojay!

Obrady polsko-litewskie... w Paryżu.
Warszawa. (AW).

W  przyszłym rygodułi. rozpoczną się w  Pa 
ryżu obrady polsko-litewskie w sprawie statu
tu organicznego dla Kłajpedy, gdyż jak wia
domo, rząa kowieńckl przyjął decyzję Rady

Ambasadorów, przyznającą Tłajpedę Litwie 
z zastrzeżeniem zawarcia układu z Polską, 
w którym mają być zagwarantowane ułatwie
nia tranzytowe. ,

Jak chcą Niemcy uiścić reparacje według projektu Recbberga. —  Dobre I de strony pro
jektu.

Wiedeń. (Teł. wł.).
Z Bedlna donoszą, iż tamtejsze sfe^y rzą

dowe i przemysłowe zastanawiają się obecnie 
nad nowemi propozycjami, z jakiem. wyu+ą- 
pilby rząd niemiecki na wypadek wznowienia 
rokowań z Francją. Największe szanse realiza 
cji posiada obecnie projekt niemieckiego prze- 
rrrsłoY.ea Recbberga, który wystąpił z pla
nem oddania Francji tytułem reparacji 1/śj lub 
1/4 udziaić-T w niemieckim przemyśle.

Mianowicie rząd niemiecki oddałby rządo

wi francuskiemu okcło 30 procent wszystkich 
akcji, które następnie odkupiliby od rządn 
przemyślewcy francuscy i tyn. sposobem 
Francja znalazłaby się w posiadania gotówki. 
Przemysłowcom niemieckim uśmiecha się przy 
tem myśl, że Francuzi pośrednio współdziała
liby przez to w rozwoju niemieckiego przemy- 
\sln.

Czy projekt Recbberga znajdzie praktycz 
ne zastosowanie —  okaże pra vdopodobnie już 
najbliższa pizyszłuść.

w @ d  
m i%

Nasza rycina orr-p-dstawia. dwóch' najwybitniej
szych obecnie przedstawicieli Turcji: Mustafa 
Kemala paszę (na prawo) niokoronowanegc, 
władcę Turcji i Ismeta paszę prawą rękę ETe- 
mala, przedstawiciela Turcji na Konferencji 
lozańskiej. Dzięki energicznej postawie obu 
tych ludzi, /.grounadzenie narodowe w Angorze 
sprzeciwiło się ponowieniu wojny na Bliskim 
Wschodzie, a uchwaliło wysłać do państw; za
chodnich notę z zaproszeniem do piłsaych ro

kowań.

Stanowisko angielskie w sprawie Eohry.
W ZRASTAJĄCA OPOZYCJA W  IZBIE GMIN — SANKCJE PRZECIW  GRZĘDOWI SPRAW

ZAGRANICZNYCH.
Pisma niemieckie donoszą z Paryża, jakoby 

w  angielskiej izbie gmin z dria aa dzień wzra
stała opozycja przeciwko niejasnej polityce 
isądiu. Większa część polityków angielskich 
nie test zady wolom, z wahającej się polityki 
Bonar Lara i żąda energiczniejszego występie 
nia w sprawie Ruhry. Według tych wiadomo
ści na /edmem z o.-tatnich posiedzeń izby zag
lądał deputowany Simon, jako protest przeciw 
jwiŁyCr) rządu w kwestji Ruury skreślenia mi- 
uiaterstwu zagranicznemu pewnych wydatków. 
Wniosek przyjęty został słabą większością 
249 na 2^1 głosów, uzyskana głosami partji 
pracy, liberałów i liberałów narodowych. —  
W  końcu zażądali deputowani, Shnon, Asquith 
i Tisha, by rząd kwestję Ruhiy oddał do rew

strzygnięć la Padzie L ig i Narodów.
Pisma niemieckie zwracają wreszcie uwagę 

na obecno stanowisko Ameryki, gdzie jak d o 
noszą nastąpić pewien zwrot w  sympa
tiach dla Francji, co podobno zmusiło Poin- 
eairegv do ponownego omówienia całej kwestj i 
spornej z ‘kMiar Lavem i Musuilinim. Z oświa
dczeń Poimcareyo, że porozumienie osiągnie, 
gdy się zbliży do zapatrywań angielskich, jak 
zarówno i zapowiedź ze stromy rządu francus- 
skiego, że Francuzi opuszczą teren okupowa
ny w miarę zapłaty odszkodowań, wnoszą pil- 
sma niemieckie pewną wątpliwość ze strony 
francuskiej na korzyść stanowiąika. angielskie-

Dom]! oficerskie n Lwowie.
Budowa ro*pOt%nite się z wiosną.

(TeleL od muz. koresp.).
Lwów.

Zawiązana niedawno Spółdzielnia oficerska, 
zajęła 9ię przygotowaniem budowy domów dla 
oficerów. Sprawa ta była przedmiotem obrad 
sekcji budowlanej lwowskiej Rady miejskiej. 
Spółdzielnia zamierza wybudować szereg do
mów na gruntach państwowych, a mianowi
cie poza koszatami przy ul. Jabłonowskich do 
ul. św. Jacka oraz ptzy uL Niemoewkm. 3 
Boczkowskioh. , . '

Sekcja budowlana zgodziła się na budowę, 
która ru2|HKtznłe się zaraz i wio" .4, -y

Płacę za kwiecień
ofkzyroają kolejarze 24-go marca.

Warszawa. (PAT). 
Ministerstwo sks bu rozesłało dc wszyst

kich Ministerstw okólnik, że ze względu na 
przypadające w  dniu 1 kwietnia święto W iel
gie j nocy, należy nracownl :©m państwowym 
wypłacić uposażenie za kwiecień w dniu *30 
marca. Ponieważ dzień ten przypada na wielki 
piątek,^ organbacje kolejowe wyjednały po
zwolenie, aby pensja została wypłacona kole
jarzom już w dniu 24 marca. Wzorem kolej*-: 
rzy organizacje urzedniczs wysłały onegdaj 
delegacje do Ministerstwa skarbu z prośbą o 
wypłacenie perąjf równie* w dniu 24 bm.

Polscy i włoscy robotnicy w Zagłębiu Huhry.
Nowe zarządzenia w cełu wywozu węgla i koksu z Zagłębia Ruhry. —  Rząd francuski uży

wa do tego celu robotników włoskich, niemieckich i —  polskich.
Wiedeń (Tel. wł.).

Francuska jakoteż i belgijska prasa zajmu
je się-żywo ostatnimi wypadkami w Zagłębiu 
Ruhry 1 wyniKami konferencji brukselskiej. 
Jednocześnie Agencja Hava6a donosi,, o poczy
nionych zarządzeniach w cełu przyspieszenia 
wywozu transportów węgla i koksu z Ruhry

do Francji i Belgji. Zapasy węgla mają być 
przetransportowane po części drogą wodną, 
po części zaś kolejami.

Rząd francuski użyć ma do tego celu to 
ootników polskich, włoskich i po części tych 
niemieckich, którzy nie strajkuję.

w
Warszawa. (Tel. wł.).

W  niedzielę i w  poniedziałek odbędą się 
w eałej Polsce, t. j. we Lwowie, Warszawie, 
Poznaniu, Wilnie, Lub-inie i w Krakowie ogół- 
"o-ŁKademlckle wiece w sprawie „numenls 
dumna**. Będzie to manifestacja dia stwier
dzenia jednolitości frontu polskiej młodzieży 
akad. w tej sprawie.

(Dowiadujemy się* że w Krakowie zwołuje 
Kondtet Wykonawczy ml. akad. wlec na po
niedziałek, t. j. 19 bm. Red.).

liBiwenyM M  za jn m t
Wczoraj obradował tutaj wydzL.i nrawni- 

czy Uniwersytetu lwowskiego w spranie wpro
wadzenia „numeres clausus“ . Uchwalono 
większością głosów wyrazić zgodę na wniosek 
nosła Konopczyńsk.ego, w  sprawie wprowa
dzenia tej zasady. Za „nuaurus clausus“  wy- 
powie da* g5ę także wydział filozofczny.

Lenin sparaliżowany.
Moskwa. (PAT;

Lekarze ^twierdzili u Lenina paraliż pra
wej połopy oiąła.
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Hr. Apponyi u Zyty. —  Jak wychowywać młodego króla Wągier? —  Przywrócenie kró
lestwa na Węgrzecu przyniesie krajowi ład i spokój.

Jak wiadomo bawił niedawno w Hiszpanji 
u eks-cesarzowej Zyty hr. Apponyi. Pobytowi
jego w  San Sebastian przypisywano wielkie 
polityczne znaczenie, mówiono nawet, że Zyta 
nasi się z zamiarem wydania manifestu eo 
Węgrów.

Hr. Apponyi po powrocie do Węgier pro
stuje obecnie te wiadomości, że na razio w obe 
cnej sytuacji jakikolwiek krok polityczny Zyty 
jest nieaktualny. Hr. Apponyi bawił w S. Se 
bastian w sprawie omówienia kwestji wycho
wania ,.młodego króla'.*, (tak nazywa stale hr. 
Apponyi areyiks. O  urna; i zapowiada, żę w i
zyty jego w  Hiszpanji będą obecnie częstsze. 
O najstarszym synu zmarłego cesarza Karola 
wyraża się hr. Apponyi z zachwytem, twier

z dziećmi do nadmorskiej miejscowości L,eque 
itlo.

Hr. Apponyi zapytany, czy rodzina cesar
ska. nie zamierza ewentualnie przenieść się na 
Węgry — odpowiedział: „Jakżeż mogą oni po
wrócić na Węgry, jeżeli obowiązuje jeszcze 
ustawa detronizacyjna? —  w kraju tym ( t  j. 
na Węgrzech), nastąpi dopiero wtedy konsoli- 
dacja, ład i spokój, gdy przywrócone zostanie 
i  prowrotem prawowite królestwo**.

Z powyższyeh słów hr. Anponykego oraz 
świeżej mowy węgierskiego ministra oświaty 
Klebelsberga okazuje się, że W ęgry uważają 
stale najstarszego syna arcyks. Ottona za kró
la Węgier, i że tylko obawa przed interwencją 
zagranicy i ewentualnem; nowemi represjami

dżąe, że mimo swoich 11 lat/jest nadzwyczaj 3kiania ich do chwilowego wyrzeczenia się po- 
roz winie ty i bystry j Wołania Ottona na królewski tron Węgier,

W  najbliższym czasie przenieść S'ę ma Zyta > ------------

Proces Toediha.
Spiskowcy zamierzali skomnnizować cały 
Dalsze zeznania świadków. —  „Rebusy** z

Jak daleko posuwała się robota Toeplitza 
l towarzyszy, świadczą fakta, które w toku 
rozprawy wychodzą na jaw Stwierdzono mię
dzy iunemi, że komuniści od dłuższego czasu 

zamierzali skomunizować 1 polk wojsk 
łączności w Zegrzu.

W  yym celu delegowano socja ln ie ludzi, któ
rzy wstępowali do pułku w charakterze szere
gowych.

W  jaki sposób zaś banda młodych bolsze
wików 2 Toeplitzem i drugim oskarżonym P i
wowarczykiem na czele działała świadczą ze
znania Starszego wywiadowcy balcarzaka. Oto 
gdy Piwowarczyk na jednam z zebrań tłóma- 
czył żołnierzom, że niepotrzebnie trzymają ich 
w wojsku, gdyż wojsko samo jest niepotrze
bne i służy tylko dla ochrony bogatych, jeden 
z obecnych żołnierzy zapytał, co należy po
wiedzieć żołnierzom, gdy zapytają, dlaczego 
Kos ja sowiecka posiada tak olbrzymią armję. 
Na to Piwowarczyk dał następującą insjruk 
cję:

Rosja sowiecka musi mleć armję, ponie
waż jest to jedyny kraj rewolucyjny,

który 3ię musi bronić przed innymi reakcyjne - 
mi państwami, ponieważ, gdy Rosja nie bodzie 
miała armii, to inne państwa zabiorą władzę 
rewolucjonistom w  Rosji.

Wczoraj w  dalszym ciągu przesłuchiwano 
świadków. Zeznawał świadek Pogorzelski, któ-

pułk. —  W  jaki sposób pouczali żołnierzy. —  
wojska polskiego. —  Niesforność oskarżonych.
ty  przeprowadzał rewizję u panny Toeplitzów- 
ny, siostry herszta bandy komunistycznej 
i znalazł kartki podarte z nazwiskami 12 wyż
szych funkejonarjuszy defenzywy politycznej. 
Na zapytanie, co to m  znaczyć, odrzekła, mu 
Toepliizówna:

„Jest to zabawa rebusowa na żarty**.
Oskarżeni w dalszym ciągu zachowują się 

niesłychanie niesfornie. W  toku zeznań głów
nego świadka inspektora Snar^kiego, gdy świa
dek przedstawiał trudności w obserwacji domu 
Toeplitsów, a między innerai zaznaczył, że P i
wowarczyka uważał za adjutamta Toeplitza, 
obydwaj
oskarżeni jakby na znak zerwali się z miejsca 
i ściskając sobie ręce wyrażali wspólne gratu
lacje.

Jak wiadomo oskarżeni na. wstępie procesu 
oświadczyli, że są bezwyznaniowi. Wczoraj 
znała” ! się jeszcze jeden taki świaaek w oso- 
kie kucharki Toeplitzów, która odmówiła zło
żenia przysięgi. Na zapytanie przewodniczące
go, jak długo jest bezwyznaniowa, odpowie
działa że od półtora roku, dodała jednak, że 
przedtem było jej o wiele lepie,|.

Proces doznaje często przerw, wskutek 
wniosków adwokatów, którzy wciąż czują, się 
pokrzywdzeni zarządzeniami przewodniczące
go*

Trzeci dzień rozprawy przeciw Toeplitzowi i tow.
Warszawa. (PAT ).

Podczas wczorajszych rozpraw sądowych 
w sprawie Toeplitza i towarzyszy odbywało 
?ię badanie oskarżonych, następnie zaś zezna
wał jako rzeczoznawca kapitan sztabu gene
ralnego, Fratkonski, według którego oskarże

ni prowadzili typową akcję wywiadowczą na 
korzyść Rosji sowieckiej. Potem wygłos:! 
oskarżenie prokurator Michałowski, określa
jąc ściśle winę każdego z oskarżonych i żąda
jąc dla nich odpowiednich kar. Dzisiaj przemó 
wienia obrońców.

Ukraińcy przygotowują w Małopolsce Wsch.
Areszruwaaic agenta petruszewy casowakitgo. —  Reorganizacja bojówek ukraińskich. —

Przemyśl gniązdem rokowań ukraińskich.
Donoszą nam ze Lwowa:: Posterunek policji ehoslowacji. 

w Busku U jął wysoce niebezpiecznego oszusta,) Jednocześnie jedno z pism lwowskich pisize: 
i. ejakiego Mnicha, Ukraińca, który znalazłszy Z rozmaitych stron z prowincji napły wają do 
się w czasie wojny w  Rosji, a następnie już 
''m  bolszewickich czasów chcą« powrócić do
Polski jako urodzony na ziemiach wchodzą
cych obecnie w  skład państwa polskiego, po
starał się n koosuH polskiego we Władywosto 
ku o zaświadczenie identyczności. W  toku do
chodzeń wyszło na jaw, że jest nietyiko oszust 
ale i niebezpieczny ajent Petruszwwycca pro 
wadzący na ziemiach polskich wrogą agitację 
przeciw Polsce On to namawiał cmopóty rus
kich, szczególnie będących w  wieku ooboro- 
wyn: do i rzekradania się prze?; granicę wscho- 
r mî  do Bceii. lub tai przez karpacka do Gm-

Agitacja bo Iszewicko - hajdamacką
w Małopolsce Wscbodnisj.

Co się dzieje nad Zbruczem? —  Bajki o „rc 
wojucji ukraińskiej**. —  Chiupl ruscy odnoszą 

się wrógo do agentów.
Donoszą nam z Tarnopola: W  ostatnich 

czasach daje się zauważyć znaczne wzmożenie 
agitacji bolszewickiej w pogranicznych wio* 
Lach Małopo aki Wschodniej. W e wsiach u.p « 
po w. skałackiego i kopyczyni |pkfegp roi się 
od broszur, gazet i odezw bolszewickich —  
Wśród chłopstwa roi się od obcych przyóy-* 
szów, szerzących bolszewira: Agenci ci głoszą 
że na wfosuę wybuchnie rewolucja ukraińska 
przeciwko Polsce w Małopolsce Wschodniej, 
Znać również znaczne wzmożenie się agiracj? 
zestrony agentów pctruszewyczowskicŁ, idą- 
cych ręka w  rękę z bolszewikami. Agenci Pa* 
truszewycza każą się nietylko żywić, lecz wy
ciągają ód ewopów pieniądze. '

Ludność przeważnie obojętnie *  gdzienie
gdzie nawet wrogo odnosi się do tych bajda- 
macko-bolszewicklch emisat/uszy.

Pod wpływem wieści, żw za Zbruczem two
rzy- się wojsko ukraińskie zdarzają się wypa
dki uchodzenia młodych chłopów zb. granicę,

Z  S e jm u  ś l ą s k ie g o .
Katowice. (PAT).

Na wezorajszem posiedzeniu Sejmu Śląskie 
go przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę w 
przedmiocie ordynacji wyborczej dla gmin 
części Cieszyńskiej województwa śląskiego. 
Przyjęto taki o sprawozdanie konrsji socjalnej 
w sprawie zabezpieczeń pensyjnych funkcjo- 
narjuszy w służbie prywatnej i niektórych 
funkcjonarjuszy w  służbie publicznej. Nad 
sprawozdaniem Komisji budżetowej w sprawie 
uregulowania poborów urzędników, nauczycie 
li i funkcjonarjuszów województwa śląskiego 
wywiązała się dłuższa dyskusja, zwłaszcza sas 
nad poprawką, aby dodatek wyrównawczy dla 
urzędników wynosił 40% a nie 25%, jak tego 
domagała się Komisja. Poprawkę tę dotyczą
cą 40% dodatku wyrównawczego przyjęte w 
głosowaniu imiennem 81 głosami pvzociwko 6.

nas wiadomości, że hajdamackie bójki korzy 
, stają z tego, iż znowu je wyposzczono na wol
ność, z prowrotem reorganizują 9ię i gorączko, 
wo gotują się do wywołania nowych jakich 
awantur. Ze Lwowa wyszło od tajnych orga
nizacji hasło —  by wobec lada ehwlia zapaść 
mającej decyzji w sprawie Małopolsai Wscho
dniej —  bojówki były gotowe porachować się 
a Polakami Są to pogróżki bandytów, którzy 
widzą, że grunt im się z pod nóg usuwa. Miej
scem tych knowań jest obecnie Przemyśl, ora* 
pogranicze karpackie.

Rząd się targuje
a osadnictwo wojskowe ginie,
100.000 Mk. kredyju na jedttą osadę daje 
rząd, a co za to można kupić? —  Wiosna za 
pasem, a pcla lJeobsiane. —  Osadnicy mają 
być r-ora erami kultury polskiej, a nie nędza

rzami rolnymi!

Kraków, 16 marca.
Jak d mi osły telegramy z Warszawy na sej

mowej Komisji rolnej toczy 9ię obecnie dy
skusja, w  sprawne udzielenia osadnikom 50 
miljardów marek kredytu na cele zasiewów 
wiosennych. F rzedstawiciele rządu targują się, 
ale wiosna nie czeka i pola bez pomocy rzą
dowej mają pozostać nieobsLane, a wówczas 
cała idea osadnictwa kresowego, o której tyle 
mówiono i pisano —  obecnie z winy rządu —  
upadnie.

Osadnicy gotowi są do wszelkich ofiar, aie 
z kredytu 100.000 Mk. przyznanego na osadą 
jeszcze zeszłego roku —  dziś, przy obecnej 
drożyźnie śmlesznem chyba mówić o jakich
kolwiek zakupach nasienia. 10(1.000 marek jest 
to nowiem cyżra, za którą obecnie nabyć mo
żna zaledwie 5G kg. ziarna, co starczy na 1/4 
hektara ziemi.

Skąd ci ludzie, będący dopiero na dorob
ku, rzuceni na nastwę wszystkich przeciwno
ści, złączonych z zagospodarowanie!! się na 
pustkach krcsByych, —  mają wziąć środki na 
zdobyeio niezDodnego ziarno, siewnego.

Co będzie, jeśli osadnicy ziarna tią obsiew 
nie otrzyińają?

Może komisja rolna zechce wziąć pod uwa
gę, że osadnicy wojskowi nie po to „wysiedle
ni * zostali na kresy, żeby tam stworzyć za
stęp nędzarzy rolnych, a po ta, żeby wytwo
rzyć kadrę p*onierów polskiej kultury, zastęp 
gospodarzy powołanych do zamiany pustek na 
użytki rolno.
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Najważniejsze wypadki z całej Polski.
Fabryka elektromotorów przy 

słotzni gdańskiej.
Jak się dowiadujemy, przj stoczni gdań

skiej utworzone zostały niedawno zafRady fa 
bryczne, produkujące ełektromotory dla prą
du zwykłego i zmiennego, oraz trasfoimatory, 
W  styczniu fabryka wyprodukowała 100 ele 
Łtromotoiów, a w lutym 150 elektromotorów 
i transformatorów. Surowce oprowadzane będą 
% Polski, oo umożliwi budowanie elektro mo
torów po cenach nie wyższych, niż w fabry
kach nimleckicli. Fabrykacja tych motorów 
oblioaoma jest głównie na Polskę i państwa 
nadbałtyckie^

F ro n s  15 pułku ułanów przeciw 
rodzinie B3Nneweklch.

W  Poznaniu rozpoczął się proces oficerów 
15 p. ułanów przeciw rodzinie Bilauzewskich
0 oszczerstwo Badany w  sądzie oskarżony 
Bilairzewski zarzuty swe podtrzymuje, miano
wicie, że syn jego został przez oficerów 15 p. 
ułanów zamordowany. Wobec sprzeczności 
w  zeznaniach ekspertów sąd wcz-wał nowych 
ekspertów.

Zamiary p. ministra Chodźki.
"W kotach lekarskich krążą wiadxMin»&ui, że 

p. Chodźko liczy się poważnie z możliwością 
Swej dymisji i  poczynił już kroki, celem otwar- 
yrarc:ą w Wilnie szkoły dentystycznej.

P jła r  w kinie.
W  Lecznic wybuchł w kinie w czasie na

prawy instalacji elektrycznej pożar, który 
zniszczył operatornię, zapas 20 dość długich 
filmów, aparaty rozmaite i całe urządzenie. 
Szczęśliwym zbiegiem okoliczności, nie było 
w kinie publiczności w  czasie wybuchu pożaru 
gdyż ewentualny popłoch mógł spowodować 
nieszczęśliwe wypadki.

Gtot-Ia 'jrobec rsduksjl baroków 
dew lt) v y e h .

W eb"* redukcji banków dewizowych upra
wnionych do obrotów dewizami i walutami 
zagranicznemu na dzisiejszej giełdzie warsza
wskiej tranzakcji walutami obcemi nie duko- 
nywano. Mniejsze domy bankowe, pozbawiono 
praw dewizowych, pozbywały się drobnych re
manentów walut obcych. Przy zamknięciu 
giełdy zapotrzebowanie banków dewizowych 
na waluty p' kryła P. K, K. P.

Pierwszy zgasd fizyków polskich.
Podczas ferji wiekanocnych w  dniach 3 

do 6. kwietnia li. r. odbedzie cię w  Warszawie 
pierwszy w odrodzonej Polsce zjazd fizyków, 
jednocześnie ze zjazdem chemików polskich. 
Zgłoszenia nadsyłać należy do Zakładu fizycz
nego Politechniki, na ręce prof. Kalinowskie
go.

CtfnSemczanEe PoSskl.
W  Beilinie koncern niemieckich banków 

hipotecznych (Tow. odbudowy kredytu real
nego) zawarł z przedstawicielem Banku .ko
munalnych kas oszczędności w  Poznaniu układ 
mocą którego 14 niemieckich banków, połą. 
ezonych w kancernie, odstępuje polskiemu 
Bankowi komunalnych kas oszczędności w 
Poznaniu, za kwotę 630 mil jonów marek nie
mieckich, wszystkie hipoteki ciążące na nie
ruchomościach byłego zaboru pruskiego.

Budowa Joswe Ligi Żeglug! Polskiej 
V1 G d y n i .

L iga Zegltigi Polskiej oddział w Gdyni, 
zwraca się do społeczeństwa z prośbą o pomoc 
w zamierzonej budowie domu l i g i  w Gdyni. 
Pi zez wybudowanie własnego domu, Liga 
chc-e stać się ośrodkiem kultury pilskiej i pro - 
prgandy, w celu rozwoju żeglugi i dróg wod
nych polskich, tych nieodzownych podstaw 
dla rozwoju przemysłu i handlu.

P o c i l i  z Warszawy s3o Wilna.
Poczynając od 15. marca, prócz pociągów 

pospiesznych, wszystkie pociągi osobowe w  
stronę Wilna, oraz idące drogą przez Siedlce
1 Gzeremczę, będą odchodziły wyłącznie z 
dworca Wileńskiego w Warszawie. ■

Klątw- rabina nu podróżująsych 
samothódsm.

Między Mwzozonowem a ŻySSilowem za
czął kursować samochód, którego właściciela
mi są chrześcijanie. Fiakrzy żydowscy wysłali 
delegację do rabina w Mszczonowie, żeby przy
najmniej życiom zabronił jeździć wspomnianym 
samochodem. Rabin przychylił się do prośby i 
zagroził klątwą żydom, którzyby korzystali 
z .^chrześcijańskiego samochodu". Odtąd - ża
den żyd nie jeździ samuchodem, chociaż jazda 
jest szybsza i  wygodniejsza.

Stosunki gofcpód&rcze poisJ o- 
SotewsKie,

Na mocy ostatniej umowy kolejowej no- 
ciągi polskie będą dochodziły do stacji Zem- 
gale, a wagony towarowe do stacji Griwa i 
Dźwińska Do portu ryskiego przybył z Gdań
ska statek polski „W arta" z ładunkiem , cukru.

Przedsiębiorcy polscy zgłosili w  tym roku 
spław 100.000 bali do portu ryskiego po .rżą
ce Dzwonię. Drzewo będzie dostarczone do 
Dżwiny koleją i częściowo dopływami Dzwiny 
Jest to pierwsza próba spławu drzewa z  tery- 
torjum polskiego do Rygi.

Dlacsesc* lala drołefr'.
Cena ja j doszła w Warszawie do 700 Mkp. 

za sztukę, co ogólnie tłómaczą sobie tom. że 
handlarze jaj dziś już magazynują jaja, by je 
wywieźć po świętach. Fola zaś kupieckie 
trudniące się handlem jaj tiórnaczą wzirost cen 
niedostatecznym dowozem do stolicy

Łuck orrzjma wl&Iki teatr.
Nowy gmach teatralny uzyska niebawem 

Łuck. Budowa gmachu dobiega końca i  pra
wdopodobnie już w miesiącu masju rozpoczną 
się w nowym przybytki’ sztuki, przedstawie
nia teatralne i kij.ematogiaficzne. Objętość 
sceny pozwala na wystawianie sztuk wielkiego 
repertuaru. Widoeznia obliczona z lożami i 
galorjami na 500 osób. Dla kulturalnego roz- 
wojji wschodnich kresów fakt to pierwszorzę- 
nego znaczenia.

Olbrzymia siada raojotelegraflszna 
•ST W a r s z a w ie .

W  ubiegłym tygodniu zmontowano ostat
nią wieżę radjostacji warszawskiej. W  ciągnię
to na nią os.fh.tni trawers, któyr jest niejako 
uwieńczeniem i zakończeniem budowy.

Inżynier amerykański, przedstawiciel firmy 
„Corporation", z którą zawarty jest kontrakt 
o budów, tego radio, sorowadził sobie własny 
aparat kinematograficzny, aby w oclach nau
kowych dokonać zdjęć z budowy, która bę
dzie jedną z największych w  świecie stacji 
radjotelegraficznych.

Wielkie nadóżylla w instytucji 
do&roszyiine!.

W  Kielcach ujawnione zostały, popełnione 
nadużycm przeź kierownika Pol, Am. Kom. po
mocy dzieciom, Franciszka. Zarazika, który w 
przeciągu 2 miesięcy zdążył zdefraudować z 
kasy około 6,060.000 Mkp. oraz roztrwonił z 
magazynów produktu na sumę- przeszło 2, mi
lionów marek. W  wyniku dochodzenia i uja
wnienia powyższych —  winny został areszto
wany i osadzony w  więzieniu do dyspozycji sę
dziego śledczego i rewiru w  Kielcach.

Delegacja kolejarzy i pocztowców ti Marszałka Sejmu. —  W  połowie kwietnia Sejm uchwali 
nowy projekt o uposażeniu urzędników. —  Sprana d°drftku za marzec i jednomiesięczne]

zapomogi.
Z Warszawy donoszą:
Prezydjum Związku pocztowców I Polskie

go Związku kolejowców Uzyskało audiencje 
u marszałka Sejmu p. Rataja- Delegacja przy 
była w  celu doręczenia marszałkowi memo-rja- 
łu o uchwałach, powziętych na zgromadze
niach pocztowców i kolejarzy oraz poinformo
wania. go o nastrojach i rozgoryczeniu, jakie 
panuje wśród kolejarzy i pocztowców.

Marszałek wysłuchał życzliwie wywodów 
delegacji i oznajmił, że o ile rząd wniesie do 
Sejmu projekt o uposażeniu pracowników pań 
stwoiwych, zarządzi on, ażeby ustawa była nie
zwłocznie wy drukowana i rozdana posłom je

szcze przed ferjamt śwlątecznemi, któie mają 
rozpocząć się 23 marca.

Oo świętach Sejm ma zebrać się około 13. 
kwietnia i napewno w  tym okresie ustawa 
będzie zatwierdzona.

Go zaś do postanowionego w  memoriale 
postulatu, domagającego się wypłacenia 24. 
marca 40 p:ocen,t od poborów marcowych ty 
tułem indemizacji strat wskutek niewłaściwe
go wymiaru poborów lutowych oraz wypłacęj 
nia 10. kwietnia jednomiesięcznej zapomogi 
bezzwrotnej na zakup odzieży, obuwia- i bie
lizny, p. marszałek obiecał porozumieć się nie
zwłocznie z p. prezydentem ministrów.

Teatry lwowskie podrożeją o 30 
procent.

Na odbytem wczoraj posiedzeniu komisji 
teatralnej praedłożył dyrektor Czarnowski rer 
pertuar leatrów na najbliższe miesiące. Zapo
wiedzi teiektownych było w  nim sporo. Żałosną 
jednak stroną posiedzenia stała się uchwała, 
podwyższająca ceny miejsc w teati ach Iwow 
s-kich o 30 procent Powodem, stuprocentowa 
zwyżka płac aktorskich.

.VEzyia s a la  anis. sztabu general
nego.

Lord Cavan, szef angielskiego scfcbt gen. 
zapowiedział swój przyjazd wraz z małżonką 
do Warszawy, w  połowie maja b. r. Będzie to 
w odpowiedź! na wizytę zeszłoroczną generała 
Sikorskiego w  Londynie w charakterze szefa 
polskiego sztabu generalnego.

Zmiana tytułu.
Dotychczas arcybiskup prawosławny w i 

leński nosił tyrał „arcybiskupa Litewskiego 
i Wileńskiego", obecnie tytuł ten został zmie
niony i nowomianowany arcybiskup Aleksy no
si tytuł „arcybiskup Wileński". Nowy dostoj
nik kościoła prawosławnego złożył oficjalne 
wiz-cty delegatowi rządu, kuratorowi okręgu 
szkolnego i rektorowi uniwersytetu.
Tyfus plamisty we Wsch. Mafepolsco

Tyfus plamisty grasuje we wsi Rodaiwcze, 
niedaleko Gródka Jagiellońskiego, a wczoraj 
przywieziono do Lwowa stamtad 19 chorych

na tę chorobę, których umieszczono w pawilo
nach -zakaźnych. Także w okolicznych wsiach' 
Bratkowicabh, Wołczuehach i. i. grasuje epi- 
demja.

Podniesienie taryf hotelowych 
we Lwowie.

Na ostatmiem posiedzeniu magistratu uch
walono podwyższyć taryfy hotelowe według 
norm następujących: hotele katfcgorjj I. a —  
o 70 procent, L  b —  o 60 prpcent kategorji 
II. —  o 60 procent, III. —  o 50 procent.

I kucharze eher zasłrajkowai.
Wobec zerwania przez właścicieli z kuch

mistrzami umowy regulującej płace na podsta 
wie orzeczeń komisji do badania wzrostu dro
żyzny, związQk zawodo>wy pracowników ga 
stronomicznych w  Łodzi, zawiadomił właści
cieli poszczególnych restauracji, że w  imienin 
kuchmistrzy wymawia im z dniem 1. kwietnbi 
h. r pracę.

Ostrzeżecie dts łavwowierriych 
emigrantów.

Od pewnego czasu szerzy się w  wielu pa 
wiatach Małopolski agitacja za wyjazdem do 
Rosji, w  celu osiedlenia się tam^ na stałe. —  
Obiecuje się nietylko bezpłatną ziemię ale ko
nie, inwentarz itp. ‘ Ekspozytura Urzędu Emi
gracyjnego we Lwowie przestrzega, przed zbyt 
pochopnem dawaniem wiary tym obiotnicosti, 
obliczonym na łatwowierność ludzką. Nazwi
ska agentów należy podawać do wiado»meęJ 
Urzędu, względnie Władz Idealnych,



m m . ..GONIŁO JS^tAK.OWSFI*‘ Nr. 53-

Poświęcanie nowych osad polskich
W , drugiej połowie ubiegłego reku przeszb 

zos*czn'ij, gość usad nfeuuecikLca w  Moikrem 
fWielkopoblco') w  ręce Polaków, auesikaiicy 
tejże miejscowości, eheą; wygasić reszdii gea 
marazmu, urządzili onegdaj tuoczysto poświe
ceni© wioski, Aktu pośvs Ocenia dokonali ks. 
radca Rólski z  SzczepanOwia i  £9. proboszcz 
La-ezmarek z Parm a.

Uroczystość miała charakter nadawy 
czaj imponujący.

Łańcuch strajków.
W e Lwowie zasurejkowali przedwczoraj w  

botaicy krawieccy na tle żądania, pirzez ilicH 
prawie 100 procentowej • podwyżki. Żądają 
mianowicie od majstrów. obecnie: za uszycia 
marynarki 1-rzędowej 75000 Mik.,, dwurzędo
wej 80.000 Mk., kam Izeiud PO 000 M k sp o d n i
25.000 Mk .', żakietu 130.000 Mk., fraka 160 
tysięcy, pałta 160.000 Mk i  t, d. Wypełnienia 
tycli żadań odmówili majstrowie, webeo czego 
pracownicy, krawieccy ogtobiii strasie, óbejmuL 
jąey także psraioown e ubiorów damskich. Dziś 
zocarfą się narady majstrów, a jutro prawdopo- 
dobnie pertaktacjs z  czelad"Tkamr

Narad? nad reforma itfntinisłfacib
, Wczoraj i w poto-Inie pod pyterWodmctwem 

premjera Sikorskiego i  przy udziale Dr. Mi
chała Pobizyiksiiucgcr, senatora, piof Kusznicy 
i tonrróli, rozpoczęła się row? sona nArad nad 
kw-estją ' reformy .administracji państwa. Tym 
razem pod. dyskusję wzdęte są pusygotowaiie 
referaty, dotyczące pwaatfzególnych dzików 
adin twist,

KenwiRda r ,t« t fv a  r«. Peishą 
a S©w3fc?asr*I.

W  czasie najbliższym nu  przyjecbaĆ do 
Warszawy z Moskwy, p. wiceminister Dobro
wolski, który był delegowany w celu zawai 
cia konwoi-cji pocztowó-tołegrafix:.zaiej % Rosją..

Podobno misja p. Dobd-p-wciskiego została 
pomyślnie zakońc&hrftt.

Prawo p o s i la n ia  «s>rau* ofl-
,ces;£.w  _da«

Ministerstwo spraw wewnętrznych wydało 
okólnik, na mocy porw  umienia z miii.' spraw 
wojskowych, zezwalający na posiadanie broni 
krótkiej poker, oficerów rezerw v. Zarządzenie 
powyższe stoi w  związku z wydanemi przez 
władzę • przepisami, w  myśl których oficer re
zerwy winien poskdae cały ekwipunos. połowy 
aby w oliwili powołania do szeregu, mógł sta
nąć w  gotowości bojowej. Mogą wóęd ofice
rów ie rezerwy posiadać broń krótką, jednakże 
bez prawa jej noszenia przy sobie., Jeżeli zaś 
oficer rezerwr elice posiarlsto prawo noszenia 
broni poza domem —  winien uzyskać .w; to 
specjalne zezwolenie władz administracyjnych, 
w trybie przepisanym ćEŁa osób cywilnych.

Politjaałom śanfi sic ma wolno.
Komendant oolicji państwowej ogłosił roz

kaz dzienny o wstrzymaniu aż do odwołania 
udzielenia pozwoleń ns zwiąalr maiżofeMe 
niższym furkejonarjuazom policji państwowej 
z tegb względu, że wśród nieb jest znaczna 
ilość żonatych.

B e s t i a l s k i  m o r d  b a n d y c k i
w Warszawie.

Napad bandytów w Wały dzień. —  Uduszenie
kanuneg przeszło 

Warszawa. (Tek wł.).
W: uzupełnieniu wczorajszej naszej wiado 

mości o napadzie bandytów; na firmę jubiler
ską w  Warszawie i uduszenie współwłaściciela 
tejże famy, órutoml telefonicznym podajemy 
..zareg nowych szczegółów tej bestjalsLnej 
zbrodni;

Z docrcJaeai prz. dw?rępnych wynika, iż 
bandyci musieli być dobrze obeznani z  warun
kami lokalnymi sjuepu jubilerskiego. Za czas 
napadu obrali sobie moment, kiedy w; firmie 
pozostaje tyiuo jedtn wspólnik, a ruch pubkcz 
ności w tym czasie w sklepie jest niewielki,

W  każdym rasie
bandyci musieli dzlaiać błyskawicznie;

napadnięty Haitsilber ntó muł chwjli czasu, 
aby wydać bodaj jakiś okrzyk, który mewąt- 
pliwie pazodostałby się nazcwaątrz sklepu 
i zaalarmował licznych o tej porze przeeho-

włańctciela sklepu drutem teł : ’ o:,,I,cz:>y«j. —  
30 mil jonów marek.
dnlów. ■ . •. ■ * _

Zbrodniarze nie byli jednak pewni, iż  ofia
ra ich została całkowicie unieszkodliwiona, bo 
po zaduszeniu jubilera drutem zerwanym z te 
lefonu, zawiązanym w tak zwany węrd arty
leryjski, skrępowali mu winie sznurem ręce i 
nogi.

Bandytów musiało być lulku. Zrabowali oni 
kosztowności na sumę —  jak dotąd zdołano 
obliczyć

przeszło 30 mlljonów marek;
Napadu dokonano prawdopodobnie pomię

dzy godziną 10-tą a 11-tą rano, aokonano go 
zaś w sposób tak cichy, iż to nie zwróciło ni
czyjej uwagi, mimo, iż dom 1 punkt, w którym 
znajduje się firma jubilerska „Rekord”, naieky 
do najruchliwszych w Warszawie.

I Bandyci zbiegli wraz z łupem niespostrze- 
I żeni przez nikogo.

Niezwykły (kainst w Warszawie.
Kasjer zabija; urzędniczkę 1 sam odbiera sobie życie. —  Sprawa okryta tajemnicą.
W  lokalu Związku robotniczych stowarzy

szeń spółdzielczych przy ul. Wolskiej w  War
szawie rozegrał się niezwykły dramat, które
go ofiarą padło dwoje lu M  w  spóld ńelni za
truci monych.

W  pokoju mieszczącym kasę pracowali 
wyłącznie sami: kasjer 32-letni K aziimierz 
Chodźko i  urzędniczka prowadząca dział £ak- 
rar 28 -letnia Wanda Jarzębska.

Wczoraj popołudniu urzędnicy zajęci w bu- 
chałterji, mieszczącej się na ternie piętrze po 
drugiej stronie słoni 

usłyszeli cztery szybko po sobie następu
jące wystrzały rewolwerowe.

Jeden z urzędników, który wpadł pierwszy 
do pokoju, ujrzał przy drzwiach 

chwiejącą się i opartą o stół Jarąębską. 
Na alarm nadbieg?4 inni uiząacicy i przy

drzwiach, prowadzących do gabinetu kasy uj
rzeli leżącego na podłodze kasjera Chodźką, 
przy nogacn którego znaleziono rewolwer. 
W  pierwszej chwili urzędnicy przypuszczali, 
ie  dokonano napadu bandyckiego, lec* po 
suw ierdzariu całości zawartości kasy, doszli 
do wniosku, że

rozegra1 się jakiś tajemniczy aramąt 
Lekarz pogotowia stwierdził śmierć Jareęb- 
skiej, wskutek pi-zestaelenia piersi na wylot, 
z prawego boku ku lewemu; Chodźko zaś 
zmarł wskutek postrzału w serce. Fozostawił 
on żonę i dziecko. Jarzębska zaś —  męża.

Przyczyną tego niezwykłego iramater nie 
została dotąd wyświetlona, gdyż jak twierdzą 
świadkowie ni© można było Zauważyć, aby 
między ofiarami był istniał jakiś związek* ero
tyczny. Śledztwo niewątpliwie sprawę wyjaśni.

Wszystkie włosy ze skórą zdarte
z głowy.

Straszny wypadek w cieszyńskiej tab-yce. —  
Za żyda oskalpowana. —  Hezca-dUlejny stan 

oti&ry wypadku.

(1.) otoaiaKny wypaideŁ zdarzył się przed 
paru dniami w  CresZynio. Oto pracująca w  fa
bryce guzików 16-letnia robotnica Matja Di- 
meąJer z Binsdoirfu umysa sobie ręce po robo
cie, przyicaem ręwaŚK spadj jej na ziemię. *— 
Clicąc go nodfliejć, dsśawi Ł>na zbliżyła się 
zanadto do ta&namisji i  została przez ikoło por
wana zą włosy; zanim inni robotnicy ó&ty$zełl 
je j oikn opne krzyki i  wołania, i  pomoc, wsżyet 
kie włosy wraz je b  skórą zostały .jej zdarte z 
głowy {ąk, lal e&& głowa stanowiła 

. jedną okropną ranę.
NiaausęjSitwą o d w  wyppdsDu odwieziono

K c n i o k r a c l z t w o  s i ę  s z e r z y .
Wzrost tego przestępstwa. —  Najwięcej koni kradnie się na kresach. —  Konie idą do

Rosji sowieckiej. —  Jak zaradzić konlokradziwu na kresach?

dzieży jest masowe skupywanie koni na po-
gnanic/^u i wy,woianie ich w głąb Rosji, M e  
zwykło ożywdony. hamfei kóikni, m. ,pogi'aniczu 
wzbudza wśród różnego rÓdźbju mdywrdnów 
foimailay zapał do kradzenia koni, 00 złodzie
jom w; bnrdzo krótkim czasie pozwolą dorobić 
się foituny.

Główny t-rans.po<f koni odbyiwa się pnoee 
Zbrucz, gdzie władze ciężką mają nracę iz ko- 
nieki'ad.uiai, którzy nie pojedyńczo. ale stada- 
mi praepędzają konie do Rosji sowieckiej.

Jetoii się weźmie pod uwiagę, źe władza 
polski© n ij wydały dotąd zakazu wywozu ko-

Gd jaMegoś czasu rośnie w Polec© prztr 
słtępczość szczególnego rodzaju k.-addeży —  
ko^iokaadztwa. Jak wynika z . westawiunia 
statyctjWaego
skradziono w ubieg'jun roku w Polsce blisko

10 .000 koni.
Nasuwa się więc mimowoli pjdanie, dokąd 

idą skradzione konie, a zarazem i drugie, gdzie 
koniokradziwo kwitnie imjbardzieg.

Już sam falct, że ustawodaw©twro k?m© ro
syjskie zaMftza do przostęiistw, popełnianych 
w  drodze recydywy koniokrad'/.iwo, wskazuje 
na. to, że kradzieże szerzyć się już dawniej
musiały W po ważny sposób w b. zaborze r o - ; m do stacji pogranicznych, 00 stamtąd dopiero 
syjeikźm. I  istotnie statystyki poszczególnych ułatwia ogromny szmugiel zagranicę, to nia 
dsieinie wakaania. że konkuruia *  soiba woie-dzitóme wskazują, że konkurują z sobt woje- 
wódatwa kresów©, wnłyń&Me, bhłosteckie, po- 
łeakże i  wileńskie.

W yn ik i ńaogół z zestawień, że im bardziej 
ul wschód, tom więcej komokrahzitwi*.

Powodom wzmagania się tego rodzaju kra-

trzeba się dziwić, że stada, koni, stojącą 
pod gołetm niebem pozwalają szerzyć się kanio- 
ikardkfcwu. Z tom wszyrztildein w parze idzie je
dnak popyt na konie wewnątrz kraju, eo do
prowadziło, że cena. konia zwyczajnego docLt- 
dz; dzia do 10 miljonów; marek.

Czas najwyższy wyptaci*; pensje
dekornitow ai.ym  wetorauiOLii!

•Z pensji 150.000 miesięcznie trudno przecież 
podległość w nędzy, a rząd 

Kraków, 16 marca. 
Jak wiadomo, do orderu „Virtuti militan“  

i przyznaną jest dożywotnia pensja w wysoko
ści 300 złorych rocznie, pensji tej jednali do
tychczas nikomu nie wypłacono, z powodu de- 
wrluaoji marki polskiej.

Obecnie jeunak, kiedy prace nad uatale- 
n>m miernika złotego są w biegu, należy 
YnyjW£2$K.ć ie wyplata pensji orderowych

wyżyć. —  bohaterowie naszych walk o nl«> 
jak zwykłe marudzi, 

będzie się mogła w niedługim czasie rozpo
cząć.

Są jednak tacy, którzy 'na dłuższe prze
wlekanie sprawy mypłat pensji czekać nie mo 
gą, a tymi są przedewszystkiem weterani- 
1863 roku, których z każdym miesiącem to- 
raz mniej... Smćerć bowiem nie czeka...

Z dekorowanych w 1 sierpniu 1921 roku jr 
Waraząwie 16-tu wetojaaów, umarto ivt- filO"
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cin. Ci ludzie nękani cale życie przez rząd 
carski, zsyłam na Sybir i do kopalń czekać 
dłużej nie mogą, a z 150.000 miesięcznej pen
sji podporucznikowsiJej wyżyć również nie 
sposób.

Granatowa rogatywka i honory wojsko
we, oddawane weteranom przez żołnierzy, to 
jeszcze nie wszystko. State Ich lata powinny 
być wolne od trosk.

Tymczasem jest więcr przeciwnie. Niech
by więc przynajmniej owych jedenastu deko
rowanych weteranów otrzymało swoją pensję. 
Każdy z nicn był w  boju, każdy z nich ma za 
sobą pewne zasługi. Niewątpliwie wioo należy 
im się pierwszeństwo.

Ale rząd nasz, jak zwykle, marudzi i zwie- f 
ba, a weterani giną...

Zgon wybitnego historyka.

W godzinę grzęd slabem porwany
przez dwie nieznane kobiety.

Fara narzeczeni, rwa. ' — Przygotowani do ślubu. — Napad 4wu ujeŁirłcz? ch dam, —  
Niedołęga, który dał się por wać.

( I )  Gmina Monastier we Francji była w 
tych dniacli świadkiem

maro oanafuego zdarzenia.
Oto młody człowiek Pomiar został ★ go

dzinę przed swym ślubem zupełnie niefipodziar 
aie porwany przuz dwie nieznane kobiety ku 
hrtjupisane, rozpaczy tej trzeciej, która miała 
*ostać następnego dnia jego żoną.

Pozostawiona na pastwę rozpaczy jest mło
dą wdową z Monastier; niedawno poznana ona 
w CeWe swego narzeczonego, również młodego 
wdowca. Oboje postanowili zerwać ze stanem 
Wdowieństwa i rozpocząć nowe wsoólne życie. 
Przybyli om w tych dniach do Monastier, gdz.e 
dokonane zostały

wszystkie formalności

’?k kościelnej. j
Tymczasem ua gadzinę, przed wyznaczo < 

nym ślubem przybyły % Certo, misisoa zamie 
szkania papa miodego,

‘dwie tajemnicze oamy 
i udały się natychmiast do dómu narzeczonej 
gdzie znajdował się Pemior. Tam pod groźbą 
wywołania skandalu, pbie nieznajome zmusiw
szy osłupiałego mężczyznę do natychmiasto
wego udania się wraz z niemi w czasie ulewne
go deszczu

nprowiLffzJły gw
do Banassa*:. gdzie przemocą wpakowały go 
do pociągu i y y  wiozły do Cette. W  Monastier 
pozosuua we pach narzeczona w  towarzystwie

W  Paryżu zma.ł niedawno na gTyp^ sławny 
historyk irancuską Fryderyk Masson, w wieku 
lat 76. Masson był sekretarzem generalnym 
francuskiej Akademji i wsławił się napisaniem 

szeregu dzieł historycznych.

krakowscy Futuryści.

niezbędne do ceremonji ślubnej, tak cywilnej I morgi ślubnej.
proboszcza i  mera. mających dopełnić cerę-

Latający geometra.
Geometra uędzie odtąd robił pomiar) z aeroplanu. Ogromne zaoszczędzenie pracy

.Jednam z najtrudniejszych i wymagają
cych bardzo wiele ciasu zajęć był dotychczas 
zawód geometry.

Jeden z wynalazców, niemiecki profesor 
Hugershoff, skombinował w ostatnich czasach 
aprrat, umożliwiający dohonan.e dokładnych 
uomiarów w oardzo łatwy sposób.

Aparat ten umieszcza się na «amoloclc, 
•kąd zdejmuje się pomiary. Tym sposobem 
oszczędza się niesłychanie wiele czasu i trudu.

Jeśli się przyjmie, że geometra, w okolicz
nościach sprzyjających, może w ciągu 13 mie
sięcy dokonać pomiarów na przestrzeni 125 
kilometrów kwadratowych, to przy zastosowa

1 czasu
niu aparatu mierniczego Bngershoffa wystar
czy kilkogodzinuy lot w aeroplanie dla doko
nania zdjęć na tej samej przestrzeni, poczem 
geometra może już spokojnie w ciszy swej pra 
cownl poczvjilć potrzebne obliczenia i rysun
ki. Praca ta może trwać około pięciu mie
sięcy, 1

Można też w samolocie robić dokładne 
zdjęcia terenów lierównych, np. góizystych,
dotychczas wogóle niedostępnych. Nie tylko 
dla celów praktycznych pomiarów, lecz dla ce
lów naukowych, zastosowanie samolotu ma 
bardzo wielkie znaczenie na przyszłość.

tajemnicze samobójstwo.
(L ) W  Antwerpii rozegrał się tajemniczy 

hramat, który pozostaje zdaje się w związku 
i  głośną aferą małżonków Steinmann, o której 
-Wnosiliśmy przed paru dniami Jakiś nieznany 

I mężczyzną, o którym niezdołamo dotąd ze
brać żadnych bliższych informacji 

pozbawił się żyd..
wśród niezwykłych okoliczności

Od tygodnia nieznany ów osobnik przy
chodził codziennie do kawiarni. Dołożonej opo
dal pałacu sprawiedliwości i zasiadał ćbdzień 
ha jednem i tem samem miejscu'. Jego dzi
waczne maniery zwróciły hoń uwagę persona
mi kawiarnianego. Tajemniczy gość usiadłszy 
Wzy oknie

, czekał z gorączkową niecierpliwością
hą specjalne dodatki pism, ogłaszające oetath 
uie szczegóły sensacyjrego procesu o mópdeż

Jak wiadomo, Stany Łjedncczpne prowa
dza od kilku lat walkę z alkoholizmem w  swo- 

| ha kraiu i trzeba przyznać, że z zadawalniają- 
: ęym rezultatem.

I  tak w liO-eiu stanacn Ameryki północnej 
" roku 1917 dokonano 31Ó.842 aresztowań, 
łTwolanych przestępkami, dokonanemi w  sta 
jjie nietrzeźwym. W  roku 1919, p ie rw s zy  ro- 

„suchym**, liczba ta spadła do 172.659, a 
roku 1920 do 109.768

W  y s I a w a Niezależnych \r salach 
»Tow. Rolniczego4* przy plaeu Szcze

pańskim.
W e Włoszech świecą futuryści 15. lecie 

istnienia w licznych pismach, obrazach, po 
ostatnio: „Rovenw “  (la rYista cpiindicinaio di 
Arte futui':3ta), które wydaje Ila r i, a dział 
rucha futurystycznego objął sam T. T. Marin e- 
tti, zapmaizając i nas do wspópracy! Marinetti 
gran m&ttaccirone... w irlki warjat... Ma i w
Polsce zwolenników, naśladowców! — -------
„Niezależni** są z tej rodziny „burzycieli** x c- 
głaszającyeh manifesty, a pop orający je  sztu- 
ką-plaśt] hą, któia kusi się o problem nowv 
bryłow&tpśći, cofając się nieraz do praemiłegn 
prymitywu Takim jest na wystawie W itkie
wicz. Jego obrazy zdążają do „prymitywnej 
prawdy**... Śladem egzotycznego Gangu iha! 
Oj! tak! Tylko prymitywny ciiarakter swej 
sztuki zawdzięczał Ganpuin ,.sw'ej duszy pry
mitywniej, przejętej siłą żywiołów... W niej bo
wiem rozgrywał się dramat nieba., wody i o 
gnia, tak bezpośieónio, tak nierwotnie, jak 

przed oczyma meszkańców puszczy**. Cytuje - 
my mniejwięcej zapamiętane słowa CarriereMi 
o tym malarzu! Dla zestawienia z W itkiew i
czem, który, gd /by tak sięgnął do mitologii 
słowiańskiej znalazłby pełne ujście dla swojej - 
sztuki. Bo u niego spotykamy niesłychaną 
wrażliwość na barwne koncepcje o tym chara
kterze prymitywnym, które w  sile barwy są 
równoważnt ze ,jZłotom Re*abrandta“ .

Witkiewica, kojarzy w  sobie naturę malarza 
krytrka: obrazy jego, jakby skrytykowani-? 
sąsiednich, mocno a la Ty+us Czyżewski, trch 
bryh watych łamigłówek malarskich, jakię-.ui 
zapełnił ścianę W i n k l e r .

G o t l i b  słusznie odwraca, się od łatwej 
„bryłorwatości** w stronę trudniejszej plaaiY. 
którąby można rozwiązać problem świa-locie 
nfcw Jest czasami wpływ El Greca, tq„znów Pi 
catra, tyiiLo w zbymiem oddaleniu, jakby 
gdzieś poprzez sfery powietrza odmiennego w 
tonach u nas, aniżeli pod hiszipańskiom nie
bami W  rzeźbie zapowiedzi dopiero u Gotliba. 
gdy ją już ujawnił ąpmyijf sobą. Z a m o y s k i 
bardzo bogaty w  inne już zapowiedzi, że ten 
wysiłek nowej formy, prcr*jeż dotrze do do j
rzałej, klasycznej. Zamoyski zarzuca monu
mentalność, ozy też bezwzględną gładkość cy
zelowania % modelu podobieństw,, a wrdoh^y ■< 
r z e ź b ę  dla r z e ź b y ,  dla tych brył, które 

W  stanie Illinois, głównym ośrodku prze- zamykają w  portrecie swą siłe (przeważnie
.V..  ________________  n -SolttAłi TniiuU-nnt   . , _______

stwo pani ^teinmana.
Jak tylko kolporteir wpada! do kawiarni z 

dodatkiem, tajemniczy gość chwytał zdener
wowany gazetę i pogrążać się w  atudjowanin 
najdróbhiejszych szczegółów procesu.

Praed dwoma dniami zagadkowy _ gość 
usiadł jak oodzień na swem "wykłem m-eiscu, 
zażądał, by podano mu atrament i pióro, skre
ślił na kartce

parę słów
poczem udfł się do umywalni Po kilku minu
tach usłyszano nuk wystrzału: to człowiek ów 
odebrał sobie życie. PoOicja podjęte natycb- 
miastcnwe śledztwo.

W  parę godzin po śmierci samobójcy je
den z przechodniów zapoznał w  trupie agenta, 
r-udniącego się sprzedażą brylantów.

Całe to 'iamabójsrtwto owiane jest 
tajemnicą.

mysłu amerykańskiego, W 7 wielkich miastach 
Uc/br aresztowań członków awantur ulicz
nych spadła o 80 proc.

W  Chicago w domu poprawczym zamiast 
2.500 internowanych było t  kwietniu 1920 
roku tylko 600. Spadła również HczSnp za 
bójstw, rabunków, kradzieży z wlamanku« i 
innych przestępstw.

]X>rbrety!) istoty rpzwiązania w plastyce-i-ze 
źbie całego i  wtałtu, pełnego. vVystaw? da .o 
istotne pojęcie o polskim futuryzmie, w  przed
iiiiiwicmlach krakowskiego środawiska.

M.
i m

A. J.

Reklama dźwignią p r z e n
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K R O N I K A .
TEATR IM. JUl JUSZA SŁOWACKIEGO

Piątek: „Wilki w nocy".
Sobota: „Pierwsza sztuka Fanny'', 
Niedziela popoł.: „Janosik".

wieczór: „Pierwsza sztuka Fannv“ . 
TEATR OPERA I OPERETKA. 

Piątek: „Odmłodzony Adolar“ ,
Sobota: „Lonengrin".
Niedziela popoŁ: ła sk otka ".

.wieczór: „Lohe-igrin“ .
TDATR „BAGATELA”.

Piątek; ,J-om Magdaleny",
Sobota popoł.: „Wiera Mircewa".
. wieczór: „Dom Magdaleny".

ZATARG  O KS.ĘDZA. W  tut. Sądz:e o- 
kręgoy.-yin karnym toczyła się w dniu wczo
rajszymi rozprawa pod przew. radcy a. o. Hu- 
baczka o zbrodnię gwałtu publicznego, doko
nanego na osobie W yrwy Jana, gosp. z Le- 
ksandrowy koło Wiśnicza Nowego. —  Treść 
rozprawy była następująca:

Ubiegłego lata powstały w  Wiśniczu No
wym pod Bochnią dwa wrogie sobie obozy, 
które broniły interesów ks. Spńh,ov;skiefro, b. 
proboszcza • w  Wiśniczu z jednej, a ks. Faro- 
aa, wikarego, z drugiej strony. Sympatycy ks.

Farona, dowiedziawszy się, że Wyrwa prze
słał do Konsystnrza biskupiego w  Tamowi® 
pismo z zarzutami przeciw ks. Faronowi, uda
li'' się 9. Vn. z. r. do mieszkania W yrwy w L®* 
koandrowej, by wymódz na nim odwołani® 
wspominanego pisma, co też napadnięty pod 
wpływem gróźb uczynił.

Obwinieni o ten gwałt w liczbie lC-eiu 
częściowo przyznali się do popełnionej zisrodjfi 
gwałtu publicznego i zasądzeni zostali k&zd/ 
na 14 dni aresztu.

(Objaśnienie do ryciny tytułowej).
r . Donosiliśmy już naszym Czytelnikom nie
dawno, iż w Little Rock w  stanie Arkansas 
półn. Ameryki niejaki Bulien, zfciodniarz, ska
zany ha, karę śmierci na fotelu elektrycznym, 
dwa lazy Pył tracony.

Za plery.szym razem, kiedy aas-adł na 
śmiertelnym fotelu 1 kiedy puszczono przezeń 
prąd elektryczny, lekaiz, stwierdził w  parę 
obwił potem Tgou skazańca, poczem ciało je 
go włożono do trumny i odtransportowano na 
noszach na cmentarz więzienny. Zanim jednak 
dozorcy więzienni z trumną przybyli dc świe
żo wykopanego grobu, w  trumnie dały się d y 
szeć jakieś szmęry i nagle pozorny niebosz
czyk zerwał się j usiadł przerażony. Niemniej- 
s ł j  było również przerażenie obu dozorców —  
ale sądy amerykańskie są nieubłagane i za
miast zamienić mu karę śmierci na dożywo
tnie więzienie, kazano przyprowadzić skazań
ca i poraź drugi musUJ nieszczęsny zasiaść 
na elektryci: nym fotelu. Tym razom nieubła
gana śmierć przecięła parno życia Bullena 
już naprawdę.

NOW A KADENCJA PRZYSIĘGŁYCH. 
Pod przewodnictwem prezesa Sądu Okręgowe
go Karnego p. Pelca odbyło się dnia 28. lute
go br. losowanie sędziów przysięgłych na II. 
kadencję Sądu Przysięgłych, która rozpocznie 
się 11 kwietnia br.

Przysięgłymi głównymi wylosowani zosta
li. Dr. Ader Jakób, pnpmysłowiec; Barberow- 
ski Ferdynand, właść. realr.; Bośniacki Ta
deusz, kier. Tow. Ake.; Chrząszcz Jakób, 
właść. realn,; Dahlke Bolesław, inżynier; Dy
ląg Błażej, kupiec; Dąbrowski Jan, urzędu. 
Banku przem.; Dołżycki Karol, dyr. tanku hi
potecznego; Dymiński Emil, urz. banku prze
mysłowego; Grybowski Aikun, Dom handlowy; 
Ganz Benjamin, właść. handlu; Hirsciiberg 
Aleksander, urz. Tow. wzaj. ubezp.; Krasuski 
Gustw, właść. realn.; Kućruierczyk Józef, ku
piec; Krzepowski Wacław, właść. zakŁ litogr.; 
Dr. Kornecki* Maijan, prokuraysta Banku 

'ziem.; Benert Adam, kupiec: Mączyński Fran
ciszek, budo wniczy; Miłnnich Józef, księgarz; 
Dr. Macharski Leopold, prokurzysta; Osmecki 
Józef, urzędn. Tow. roln.; Pawlik Wacław, bu- 
clown.; Pleszewski Maurycy, kupiec; Paxa Sta
nisław, urz. Banku Małop.; Papajskl Stanisław, 
kupiec; Rubinstein Juljan. urz. Banku wach.; 
Sypniewski- Wiktor, urzęd. Tow. wzaj. ubezp.; 
,'chiller Wilhelm, inżynier; Szmaja Jan Kanty, 
v. łaść. realn.; Stasiniewicz Adam, urz. Banku 
r -truli.; Straszewski Stanisław, urz. P. T . EL; 
Wiewiórski Ludwik, właść. realn.; Wójcilde- 

- wieź Stanisław, właść. realn.; Wójcicki Jan, 
handlara; Dr. Zajączkowski Miecz>sUw, pro
kura-’ a a  Pow. Banku kred.; Zmuda Wmcen- 
r,% krawiec. —  Przysięgli zastency: Buczak
Wacław, właść. realn.; Ciesielski Stanisław, 
t-Mikmz: Miadoński Antoni, kuśnierz: Mysz
kowski Jan, nożownik; Prochal Karol, i łaść. 
realn.; Picczonka Edward, blacharz; Tabor 
Antoni, właść. realn.; Węgrzyniak Andrzej, 
dzierżawca k aw km ..

OŚWIADCZENIE. Związek krajowy zaw. 
stróżów kamienicznych Rzeczpłt-fej Po1sk:ej 
" siedzibą w Krakowie —  Stów. kat. zawod_ 
.tróżów wiel. miasta Kralpwa i Zw. chrzęść, 
dozorców w  Krakowie, wzywają wszys+ldch 
stróżów i stróżki do pełnienia swych czynności 
w zakres ich wchodzące. —  Jakakolwiek na 
yriźi lnb szykanowanie ze strony podżegaczy 
winna być doniesioną natychmiast do urzędu 
Żw.- stróżów przy ul. Zwierzynieckiej 7. lub 
do Zw. chrześc. z~wo& dozorców uL Abd-ioya 
Potockiego 1L  i

Bąka amerykańska tańsza jest od krakowskiej!
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Ząkupić mąkę amerykańską 1 rzucić ją na rynek, a stanieje i nasza mąka!
Nasze rodzinne paśkuestwo niącwne w ca

łym sw] m komplecie, zarówno wi RSy i mali 
producenci jak pośrednicy hurbowo-detaliczni, 
święci obecnie tryumf swej sromoty.

Kilo mąk' kosz/tuje w Krakowie obecnie 
4200 Mk., podczas gdy Icilo mąki amerykań
skiej kalkuluje się na 4060 Mk., a dodać trze
ba. jest to artykuł w najlepszym gatunku.

Niektórzy piekarze uwiurdzą, i i  gdyby mie
li stosowne kapitały na zakup całych wago

nów zboża amerykańskiego, mogliby prod*> 
kowal chleb pc cenach tańszych.

Czyżby nie należało więc, aby rtąd z fnor 
duszu przeznacaonegoi na walkę z drozyiu* 
(która jest pod psem prowadzona) wyznaisył 
pewną sumę na zakup mąki ameryLańsfc wj* 
dla większych miast Polski?

Może wówczas* przy cenach bonkurencyj’  
nych joadiyby również ceny mąki krajowe;
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Walka lekarska w Małopolsce.
Niefortunny pomysł Min *drowfa. —  Urzędnicy niezadowoleni. —  Lekarze również. —  O t 

mówi Związek lekarski? —  Województwo w kłopocie.
Ciekawa walka, oczywiście niekrwawa, 

rozgrywa się obecnie w Małupolsoe. Oto 
w myśl zarządzenia Min. zdrowia powstała 
w ostatnich czasach instytucja t. zw. lekarzy 
urzędow ych, m-z^dnikow w IX. kategorji płac, 
k tó rzy ; mieli leczyć bezpłatnie urzędników. 
Miata te być imitacja Kas chorych, oczywiście 
bardzo różna w metodach i działaniu. Nastą
piły mianowania lekarzy-urzędników, ale pro
jekt ten nie podobał się rzeszom urzędniczym, 
więc rozpoczął się ferment. Urzędnicy wycho
dzili z założenia, ze tacy lekarze nie mogą dal 
rękojmi, że faktycznie odpowiedzą swemu za
daniu. Równocześnie, sami nowomianuwani lę
ka rze urzędricy uczuli się, jako materjalnie

mami© sytuowani, pokrzywdzonymi. W t ł  
atmosferę fermentu dwóch stron wpadł pocisk 
nowy, ze strony Związku małopolskich leka
rzy, którzy zarówno z punktu widzenia ma- 
terj&lnego, jak praedewszystkiam naukowego, 
7£protestowali przeciwko instytucji lekarzy 
urzędników. W  tych też warunkach nastąpiła
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gromadne rgłaszanie się do dymisji lekuzy* ; »aUV(
urzędników. Wynik ostai-eczay zaś jost ten, ż® 
Województwo jest w  dużym kłopocąc, jak 
wybrnąć z tej sytuacji..

Podobno Związek zrzeszeń urzędniczych » tów
w  Krakowie ma już po\/n© plany zmierzając® 
do załatwienia tego bądź co bądź orygŁoalnegg 
i niecodziennego konfliktu.

DOM A  SOKOŁA. W  sobotę 17 bm. odbę
dzie się w auli I-szej Szkoły Puęalnoj przy uL 
Studenckiej 1.2, o g. 7 wieczór, publiczne po- 
siedzeinie Krakowskiego Koła Tow. Nauczy
cieli Szkół wyż. z referatem prof. dra Rojka 
na temai. „Dom a szkoła", poczem nastąpi dy
skusja Pożądany jest jak najszerszy udział 
sfer rodzicielskich i opiekuńczych. Wstęp wol
ny, bez pecjalnych zaproszeń.

P2’ska na łh  połołenia międzynar-
Za;;owiedziany (jod powyższym tytułem na 

najbliższa nk dzielę 18 bm. odczyt posła Sze- 
beki wywołał w sferach politycznych naszego 
miasta dużo zainteresowania zarówno za 
względu na temat odczytu, w  tej chwili bar
dziej niż kiedykolwiek aktualny, jakoteż na 
osobę pre legen t —  wytrawnego polhyka 
i świetnego mówcy. Poseł Szebeko był człon
kiem Rady Państwa w Petersburgu i mo wy 
jego tam wygłaszane zjednały mu opinję je
dnego z najlepszych mówców w rosyjskich 
ciałach parlamentarnych. W  polityce od sze
regu lat bierze poseł Szebeko wydatny udział, 
w czasie wojny zaznaczył się jako zdecydo
wany przedstawiciel klerinku wiążącego po
wstanie Polski ze zwycięstwem państw sprzy
mierzonych. Jest wówczas członkiem Komite
tu narodowego w  Warszawie, następnie z ra-. 
irJen.a Rady międzyjiartyjiiej w Moskwie i Ko
mitetu Narodowego w> Paryżu, działa w  Sztok
holmie. Po zawarciu traktatu wersalskiego 
zostaje pierwszym polskim poi hn: w Berlinie, 
za ministra spraw zagranicznych Skimunta 
zostaje mianowanym delegatem Polski pa 
zgromalżenie Ligi Narodów Obecnie z ramie
nia Związku ludowo-narodowego wchodzi jako 
poseł Jo Sejmu i bierze bardzo czynny i wy
datny udział w Jego Komisji spraw zagranicz
nych. Poseł Szeboko jest niewątpliwi© w tej 
chwili jednym z najwybitniejszych polityków 
i najlepszych znawców położenia nńędzYna- 
rodowega Polski.

Zebranie, na którem poseł S^beko wyrlo- 
ad w ó i  odcayl rozpocznie s»ę o godzinie o-hej

po południu w sali Rady Powiatowej przy oL 
Pijarskiej 1. Wstęp za zap^oszer iami, któr® 
wydaje Sekrefaj-jat Związku ludowo-narodo 
w ego pnzy ul. Kopernika 8. codziennie w go
dzinach 10— 2 i 6—-8-mej.
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Waluty. Dolary Sianów Zjednoczonych 
43.000—45.000, czoki 44.400—45.000, ‘ to  
43.000, 45.000; funty angielslde 205.000—* 
2i5.u00, czeki 215.000, 2lu.00u, tr. 211.00OJ 
floreny holendorslue w iłu ty — , czeki 17.500)
18.500, tr. 18.000; Eranhi franc. 2550— 2750) 
czeki 2550— 2750 tr. £735, 2725; franki belfr 
2250— 2450, czeki 2250— 2450; franki szwajo.
Sj.50— 3350, czeld 8200, 8400, tr. 8400; liry! ?tół < 
włoskie 2000-—2200, czeki 2000— 2200pfe,A uai 
marla niem. 1.80— 2.20, caeki 1.90— 2.80, to 
2.18; korony austr. 0.55— 0.65, czeki 0.60—1 Wzy 
0.68, tr. 0.64— 0.63,70; korony czeskie 1250— - *k g 
1350, czeki 1275, 1375, tr. 1340, 1825. V fu

Dlaczego zboże w Poznańskiem potaniało.
Prezes giełdy r.bcżowej w Poznaniu p. Kit- I 

szyński udzielił współpracownikowi PAT-a W głośni 
sprswie znacznego spadku cea notowanych u i E, 
ostatnich z< brarńach giełdowych na zboże i pani '
produkty rolne. Główną prayczyną spadku cen __
jest brak gotówki, a poza tern młyny wielko- S>iijaja 
polskie i pomorskie, Które zakupowały zboże Samoc 
i mąkę dla byłej Kongresówki i Małopolską hi&wi* 
mają od pewnego czasu mniejsze zapotrzeNJ* gj, 
wanie, z tego powoda, że zbyt w Uuntyofa ^ > > ^ > 2)
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SziolnjcacK mocno się zmniejszył. Główną przy 
•syną zaprzestania wywozu mąki do byłej 
Kongresówki i Małopolski jest,«e na rynkach 
tych dwóch dzielnic pojawiły się od jednego 
I pół miesiąca na sprzedaż bardzo duże zapa 
•y. ponieważ Kongresówai i Małopolska od 
paru tygodni wystarczają sobie praw 13 w zu
pełności, nie opłaci się więc wywóz na tamtej - 
•Be rynki zapasów z Poznania i dlatego cptze- 
dawać się musi rozpjarżądzal-ne ilości na miej
sca. Zniżka cen zdaje się być stał* w obro
tach produktami rolnemi. Panuje do pewnego ( 
Btopnia zastój przy słabej tendencji, jest pra
wdopodobne, że zuiźka cen na zboże pocią
gnie za sobą zniżkę cen na fabrykaty zbożowe.

Co się dzieje w kraju.
K ro sn o .

Rozrywka inteligencji —  Kto chodzi do kina, 
•  kto poleca kino młodzieży. —  Reduta ban

kowców i handlowców.
Zaiste podz wiać trzeba F  rośno % jesro 

fetfceligencją. Miasto pełne inteligencji, a jody
ną instytucją, z której czerpie strawę ducho
t ą  —  to kino. A  trze lis przyznać, że naeze 
Lino niewątpliwie wydało już bardzo wiel“  ade
ptów kunsztu zbójeckiego. którzy w maskaeb 
j x  rewołwere”' w ręku niepokoją całe Zrgłe 
uie. Ale tego już nikt chyba nie uwierzy, że 
•a czele tej instytucji „wychowawczej" stoi 
M en  z wytrawnych krośnieńskich pedagogów. 
« »  pomagają okólniki kuratoirjum szkolnego, 
te r  ten zachęca młodzież do uczęszczani, i 
•zerpania wiedzy z kina.

Kino mieści się w sali ..Sokoła." I dziwnem 
*•? wydaje, że azielni drunowte dotychczas nie 
••awałyli zgubnych skutków przedstawień TB- 
•aowych, którą na młodzież działają jak trud
n a . Już k^kakmuiie zwracano Sokołom uwa- 
feę na to, że sala Sokoła, nadaje się do odczy
tów i dóbrrch przedstawień a nie dla kina. 
jV*idać jednak, że druhowie nie reagują na po
dobne uwagi.

A nawet na reducie bankowców i handlow- 
tów można było zauważvć, że mamy kino w 
Baieśde. Fdukacja z „płachty1* niejedtnokrot- 
®e przebijała się u różnych obywateli, a kino 
Woryylo temat rozmowy. Z wyjątkiem od 2-ch 
tób 8-ch ma«ek przek całą noc nie usłyszałeś 
1 odnogo porządnego dowcipu.

Mierny nadzieję, że przy następnych w y
borach do Sokoła w skład zarodu wejdą dru
howie, którzy wprowadzą zmianę w  obecnym 
•tan e. co niejeden obywatel przyjmie z żywem 
Badowoleniem.

Ciekawa rozmaitości 1 całego świata.
14 osób pogryzionych przez 2 wściekłe byrf.—  Fatalny koniec spirytystycznego seansu. —  
D‘Annunzio wyrzeka się „sławy" politycznej. Cala wieś przeszła z katolicyzmu na prote

stantyzm.

(I.) We Francji, w okręgu d‘Aurilla,c, wście
kły pies pokąsał dwa młode byczki, które do
stawszy araku wścieklizny, pogryzły z kolei 
czternaście osób. Żandarmom miejscowym uda

bogactwa. Gdy ubogi opuściłem Fiume po 
Izieliłem się moim płaszczem i mieczem z osta
tnimi nmni towarzyszami...4* -5-  Niewiadomo 
r.ylko jak długo potrwa ów okres pokory gło- 

ło się z trudem zabić oba zwierzęta; ofiary po -, śnego pisarza i w jakiej nowej wystąpi on nie- 
kąsania, poważnie poraniono, odwieziono d o ; oawem roli, by zająć swą osoba opinję publi- 
Instytutu Pasteura. czną

W  Pir^SLurgu (Pensylwarja) odbywał się
Od miesiąca już z górą panuje we wsi Rus 
Piemoncie, wielkie podniecenie, ponieważ

przed paru dniami w n^cy wielki seans spiry- na miejsce zmarłego proboszcza przysłano da 
ty etyczny w jednym z lokali publicznych^ W j ^ n y  obcego, zamiejscowego kapłana, gdy
 1— i- ne 5-1' tymczasem ludność życzyła sobie, abj godność

proboszcza powierzyć dotychczasowemu wika
remu. Mieszkańcy wsi widząc, że słowuy ich 
protest nie osiąga żadnego rezultatu, weszli na 
drogę bojkotu religijnego. Niki ze ws; nie uka-

seansie brało udział 75 osób. Podczas najwięk
szego napięcia uwagi, gdy spirytyśc: pochło
nięci byli rozmową z jakimś ciekawym wywo
łanym duchem, na parterze budynku powstała 
eksplozja, która zniszczyła częściowo cały bu
dpiek, Kilku spirytystów padio trupem ńa , zywał się na nabożeństwie w kościele. Jak tyl- 
miejscu, dwadzieścia osób ciężko rannych od-1 ,0 rozlegał się dzwon, wzywający na nabożeń- 
wieziono do szpitala. istwó. mieszkańcy wsi gromadzili się w starej

kaplicy i urządzali sami nabożeństwo bez 
księdza.

Niedawno wyszła z druku ostatnia książka 
DAnnunzia p. t.: „W iochy dla Włochów1*. W  
książce tej były dyktator Fiumy tak mówi o 
sobie w dzisiejszej dobie: „Odrzuciłem precc 
od siebie wszelkie błyski zawodnej sławy. Nie 
kocham już dziś sławy i wstydzę się, żc kie' 
dykolwiek ją kochałem i że ulegałem jej po
kusom. Zbyt często przekonałem się, że sława 
wykorzystywana jest dk złych celów. Zbyt 
często spostrzegłem, że jest ona udziałem istot 
marnych i fałszywych... Nie lubię już dziś mo
ich przygód wojennych... Nie mam już dziś
ambicji ani w kierunku potęgi, ani chwały, ani nię protestancką.

Przed kilku dniami ukazała się dclc u c v. 
gminy u biskupa i prosiła go o odwołanie pro- 

’ Loszcza, a zamiar, owaiJe na to stanowisko w i
karego. Wobec tegc. że biskup odmówił żąda
niu, cała gmina postanowiła wystąpić z karo- 
Lokiego kościoła. Przywołano do Rus ewange
lickiego iwstora, który w kazania wygło&zo- 
nem pod gołem niebem namawiał ludność do 
przejścia- na protestantyzm. Skutek Iwł taki, 
że ub. niedzieli nikt ze wsi nie poszedł do ko
ścioła, wszyscy zaś zgromadziwszw się koło 
pastora postanowili zbudować we wsi światy-
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(P o w ie ść)
Tych parę słów, wypowiedzianych przez 

A.tmę z głębokiem przekonaniem wlały w du- 
*zę Sylwestra nową otuchę i siłę. Podążył za 
Przyjacielem, który udał się do sąsiedniego 
flomu, gzie zadzwonił. Wkrótce im otwarto. 
, Panowie chcieliby oglądnąć sąsiedni dom, 
ł®$t do wynajęcia. Bardzo1 chętnie... można za- 
t^z oglądnąć.

U bofcu Atmy kroczył Sylwester ptraez tak 
tfobrze mu znane pokoje. Tam pod onem, stal 

., s^*ł do szycia, przy nim siedziała Jana, gdy 
2200^Pt ft; ujrzał poraź ostatni przed uwięzieniem. Le- 
10, to  *^a  jeszcze na nim niewykończona robótka, 

przy której wtedy pracowała. Zdawało mu się, 
830—* gdyby Jana tylko chwilowo wysyła z po

koju i musiała- zaraz powócić. Gdyby ktoś 
Opuszczał dom, by zamieszkać gdzieindziej, 

pewnością nie zostawiłby tak roboty. Sylwe- 
Bursfeid nie mógł się powstrzymać od 

kośnej uwagi.
Sąsiadka krótko opowiedziała o śmierci 

Paru Hartę.
—  W szjstko stało się tak szybko —  obja- 

Sóiała —  Mr. Glossin zabrał pannę Janę swoim 
zt.cża 1 Samochodem i odjechał z sią. Zabrała tylko 

polski, hiewięle rzeczy z sobą.
r x ^0'  Sylwester wiedział już dość. Wzrokiem 
;yd* ^Oorom m iał się z Atmą.

■ —  Czy panowie wynajmą to mieszkanie?

?. K it- 
iT-a w 
rch na 
joie i 
:u ceB 
dęlko*

Mcże... zastanowią się jeszcze nad tem 
i przyjdą jeszcze w ciągu popołudnia. Prayja- 
ctóe pożegnali się szybko i poszli wzdłuż John 
Street. Sylwester kroczył jak we śnie. Wargi 
jego po raz setny może powtarzały ostatnie 
słów.*] Hindusa; —  Znajdziemy dziewczę gdzie
indziej i przewieziemy je do Europy. —  Mono
tonno powta *zanie tych słów przywróciło mu 
utraconą równowagę. Tak podążał za Atmą, 
który szedł w kierunku dworca.

—  Dokąd Idziemy Atmo? Co murimy 
z aparatem?

—  Samolot jest dobrze ukryty. Udarty się 
do Nowego Jorku i. tam dowiemy się od do
ktora Glcósina, gdzie się dziewczę znajduje?

Sylwester przeraził się.
—  Ależ to znaczyłoby leźć w otwartą pa

szczę wilka.
Artur pozostał niewzruszony i odpowie

dział obojętnie:
—  T y  masz .,ełxad“  przy sobie. Spal go na 

popiół, sikoro ci jest zbędny. Ale nie pal go, 
jeżeli będzie nam potrzebny.

* *  *
Doator Glossin stał w prywatnym gabine

cie Prezydenta-Dyktatora. Cyrus Stonard od
sunął od. siebie plik listów i przez krótką chwi
lę przyglądał się doktorowi.

—  Co pan stwierdził w sprawie Bursfelda?
—  0 ojcu dowiedziałem się, że od lat nie 

żyje.
—  Czy Anglicy znają jego tajemnica?
—  Jestem o tem przekonany, że nic o tem

j nie wiedzą. Skoro tylko Gerhard Bursfeid spo- 
, strzegł, że mogą mu za pomocą hypnozy wy
drzeć tajemnicę, odebrał sobie życie. Wypyty- 
. wałem się miarodajnych ludzi w Anglji... Nie 
wiedzą o niczem.

Siady zadowolenia pojawiły się na twarzy 
Prezydenta-Dyktatora.

—  A  złtem... jak sądzę, będzie można ude
rzyć, skoro tylko stacja podwodna na wybrze
żu wschodniej A fryki zostanie oddaną do 
użytku.

—  Możemy to uczynić, panie Prezydencie, 
•ykoro będziemy mieli do czynienia tylko z An-

Dyktator podniósł zdziwione oczy na do
ktora.

—  A z  kim mielibyśmy jeszcze do czynie
nia?

Doktor Glossin wahał się z odpowiedzią. 
Jąkając się, wydobył poszczególne słowa.

—  Ze spadkobiercami Bursfelda...
Cyrus Stonard zmiął leżący przed nim pa

pier.
—  Ze spadkobiercami... sprawa, jak widzę 

zaczyna się komplikować. Dotychczas był 
tvIko jeden, ten niezwykły Logg Sar, który 
w tak dziwny, niewytlómaczony sposób uciekł 
ze Sing - Smg i zabrał z sobą nasz najlepszy 
samolot. Któż nowy przybył do niego. __

—  Dwaj przyjaciele, którzy na śmierć 
i życie związali się z Sylwestrem Bursfe’ ’ ■<.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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IFN  Y OGŁOSIEK; Za ' wiers' milimetrowy: W zwykł yfch ogłoszeniach Mli óOO. - CJklad tabelaryczny Mk looi). — Nadesłane Mk 1200. — Komunikaty po kro 
oice Mk IfiflfL — Głosy publiczne Dział ekonomiczny Mk 1 8 0 — Ogłoszenie na 1-szej stronie Mk '2400. - Drobne ogłoszenia po Mk ?00 M  słowo. — Matrymo*

nialne i korosponoencje prj watne do Mk 250 za słowo. — Ogłoszenia w unie świąteczne c. 25<Vo drożej.

Brobne ogłoszenia.

J S p rz e d a ż !■* , Tokarnie, Heblarki, Strupar-
j ki, 'Wiertarki, CSarty, Lokc-

- - ------------— r~” —  1 mobile, Sta!. Zatoza, Szyny,
CŁOiYjb prasową i dłagą j żelazne, cyn sowa,
^  dos-iercza po. cenach Boczki, poleca 449
przystępnych w każdej ilo- m i  < « l w i  i
ści „tJr.sustf Dom Ifandlo- ; J ł* 1̂  ■ “ «  "  *
wy w Rzeszowie, U pra- 1 LWÓW. ul. Batprsgs 4. 
sza się o znaczek listowy 
• 00 ni. na odpowiedź.

m
r *

Ł (Y/, KO fornierowane, do
brze utrzymane z, ma

teracem. sprzedam. Zgło 
szenia do A urn. „Gońea* 
pod „A. K“. 878

SPRZEDAM zaraz ehnot- 
kę wymianą czarną, 

prawie nową. Wiadomość 
Bracka 1S U p drzw, 
przy schodach ofie. 88>

KORZYSTAJ Z WIELKIEJ WYPRZEOAZY RESZTEK!
W razie gdyby ceuy naszych towarów nie okazały się 
o połowę tańsze od cen rynkowych, przyjmujemy z po 
wrotem. Towary wysyłamy bez zadatku po otrzymanu 
adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że naj- 
tańszem źródłem zakupu to warów jesi

WARSZAWSKA KONKURENCJA
4 iw&w / dowodem czego świadczą tysiące listów napływających 

EjSaj / x goiąceuii podziękowaniami za solidność i taniość 
■ M j / towarów.

BB / Resztki na Ubrania i Kostiumy
m ĄwSI* Resztki nasze nadają się ua śliczne męskie ubrania, 

kostjumy damsiie lub pokrycia bekiesz i futer. Resztki 
te są * mnterjałów ubraniowych pierwszorzędnych fabryk, pełnej 
szerokości, we wszystkich koloiach.

Cena za 3 metry gat. „A “ 75.000 Mkp.
, . 3 . „ „ „B “ 120.000 ,
,  ,  3 . * „Ca 165000 „
„ * „ *D“ 195.000 „
„ ,  Sł ,  „  „E “ 225.000

Na *ąd >ul3 Klijonta duaajeniy pełen komplet podszewki pod ma
rynarkę. kamizelką, spodnie, kieszenie i do rękawów pa Mk. 50,000 wyż
szy gat. 60.000 i 76,000 Mk.

Polecamy po starych ca na eh S  we u b r " Iub gra:
Boston ,A * 80.000 Mk. za merr, „B ‘ 75.000 Mk. za metr, ,C * 90.000 Mk j 

za metr, „D“ 120.00'J Mk. za metr, „E* lóO.OOU Mk. z* metr.
Al , (o łk iita  l lH r a n ia  polecamy najmo imejsze towary po r.aderl 

Iw l l l l  w J U fd l l ld  przystępnjrch cenach: gatunek 1.— tó.iX)0Mk.j 
za metr, gat. H. 80,000 Mk. za metr, gał. 111. 95.010 Mk. za metr, gat. IV., 
115.000 Mk. za metr.

Resztki na palta jesienne i zimowa.
gatunek II. 75.000 Mk. za metr

iv. lio.ooo , „
Gatunek L 60,000 Mk. sa metrm. oo.ooo . „ „

Resztki na palta s: I p materjały na palta tnnskie lub damskie, ;e i 
sienne lub zimowe. ULSTER i VELOUR we wszysinich kolo acb po le 
wej sironie kraty zastępujące podszewkę.

Resztki na kupony spodniowe.
Czysto wełniane czarne, tło białe paseczki, do nbrań w izytowych

po 35.000 Mk.
Czysto k a m g a rn o w * ............................po 60.00,0 i po 82.000 „

,  , ■ ................................. po 100.000 ł pe 12U.000 „
Materjał pluszowe w  prążki na spodnie, kurwi, w  różnych kolorach

po 28.000 i 8O.Ó0O Mk. za metr.
A h f o r i i l ł u  r S a m c i r iO 1 Materjał „Subiniort" nadający się na 
1*13 I G ! J d i y  U d l > iO M C  ■ suknie we wszystkich najmodniejszych 
kolorach po 30.000. Za metr wyższego gatunku na eleganckie szykowne 
suknie w izytowe po 47.000 za metr Szewioty damskie najlepszego w y
robu podwójnej szerokości we wszystkich kolorach po 19.000 za metr, 
wyżcay gatunek po 21.500 Mk. źa  metr.

Sztuczki na całe spódniczki za 35.000 Mk.
, ,  bluzkę za 25.090 Mk.

Materjał „Trykotyna" w e wszystkich kolorach, edcityek na całą 
>uknię 85.000 Mk.. na bluzkę 45.000 Mk.
D . it f łn a  n a  h S n li^ n a  pośc ie l poszewki i t, p. sztuczka me-
r i p i n a  n a  u i c j i z n ę ,  trów po 165.000, 130,000 1 209.009 m ł

Zefiry zagraniczne na koszule po 8500 ! 9800 Mk. za metr.
C ijg i bardzo trwałe i praktyczne po SODO i 11.000, podwójnej sze

rokości, najlepszy gatunek po 20.009, 2ó.u00 30.900 i 34.003 Mk. za metr.
„TYK" na wsypy najlepszego galunkn, gwarantowane, nie przy- 

ptm eza piorzy, po 11.503 Mk. za ,ne'r.
KAPY na łóżka pikowe, śliczne kolory, pc 50.00* i 60 000 na sztukę. 
UHUSTKl dnże, zimowe, cieple, puszyste, śliczne desenie, po 

ÓO.OOO. 80.000, 120.000 i 150.000 Mk.
Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za za

liczką pocztową bez załiatku.

B& i W5ie!kie89  ryzyka 13
Kupujący absolutnie ule ryzykuje, gd jż jeżeli towar się nie podoba,

!przyjmujemy' powrotem i zwracamy pieniądze. Zamówienia prosimy adre
sować :

DO «  » R  sZAU S H U fO  SKŁADU FABRYCZNEGO

f i
WARSZAWSKA KONKURENCJA" suw».

W 9 f » a w a ,  u l .  Z i e l n a  S i ,  ( r d g  K r ó l e w s k i e j ) .
Pr-.vjeżdłających do Warszawy prosimy uprzejmie o łaskawe odwie

dzenie uńszego składu i osobiste przekonanie się. co do gatunku towarów
■ w®

Od naszych kliientów otrzynuijemi dużo podziękowań. d l*

| Wolne posady |
ŴKrnn <w »wiiii iiixu mnaieniuniŁ.

KaCHARKA uzdolniona 
w swym zawodzie 

..perfek!" poszukiwana 
do większego domu na 
kilkanaście osób gotowa
nia Zgłoszenigi do Adm. 
„Gouca'1 pod „Kuchartca 
pO TR ŻE B Ń F są zaraz 
* kowale do robót wóz
ków i dorożek, reflektu
ję ua lepsze siły. Posada 
stała z wiklem i mieszka
niem. Zgłoszenia pisemne 
przyjmuje A.lm. „Gońca- 
pod „Etała posada“ 8ód
P" ’̂ OSZUKlidE "sio- od i  

kwietnia b. r. dobcze 
poleconego aptekarza wła
dającego językiem lnem. 
do zarządu apteki Zgło
szenia z podaniem refe- 
rencyi uprasza: E. Wendt 
aptekarzowa — Koście
rzyna (Pomorze). 382

j Poszukują posady j

Kasjerka z praktyką
5-ietnią poszukuje pc * 

sady od 1 kwietnia. Zgło
szenia do Adm. „Gońca* 
pod „S. L .‘* 877

STARSZA inteligentna 
pani szuka posady za

stępczyni aorau p>-zy dzic- 
ctaciŁ Zna Kazną pracę. 
Zgłoszeni^ do Administr. 
„Gońca*, pod „Marja“ .

878

UC Z E N d enty s tycz u y 
z 3-lttaią nauką w zło

cie i kauczuku poszukuje 
posady. Łaskawe zgłosze
nia do „Gońca“  pod „Uczeń 
dentyst,-. . 879

S~ T E N (F Y  p iSTkA  biegła 
poszukuje posady. — 

Grunto wna znajomość stc- 
nografji polskiej i nie
mieckiej kilkuletnia
praktyka samodzielnej 
korespondentki. Zgłosze
nia do Adtn. ,,Gońca“  pod 
,.SteDotypist.ku“ . S8'J

PAnNA z oobrej rodziny 
sierota znająca kra- 

wieczyznę przyjmie posadę 
w domu prywatnym — 
w wolnych chwilach zaj
mie się gospodarstwem. 
Oferzy do Adm. „Gońca" 
pod „Sierota*. 875

Kupno

G ramofon z ptyumi
kupie zaraz Ogłosze

nia do Adm. „Gońca* poć 
„Gramofon*. d7<

C K L E r jakiejkolwiek 
*5 branży kupię. Zgło- 
szzenia do Admistracji 
„Gońca” pod ,Konstanty*.

________ 852
OSA wilka młodego ku- 
* pię zaraz. Zgłoszenia 
do Adm. „Gońca* pod 
„Wilk*. 873

Lokale
A  MERYKANKA poszu- 
* *  kuje umeblowanego 
pokoju n* 2—3 miesięcy 
przy rodzinie, u  dobrą 
zapłatą. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca krok.- pod 
„Pokój*. 856.
DOSZUKUJE się *araz 
* pokojn z osobnem. 
wejściem. Zapłacę wysoki 
czynsz z góry n<» rok. 
Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „Z góry 
czynsz*. 857

OSOBA młoda nieza
leżna iuteligeutna pi a- 

gnie poznać mężczyznę b. 
inteligentnego do lat 45. 
Cel mat.ym. nie wyklu
czony. Zgloszedia do Adm. 
„Gońce* pod „Niezależna*.

858

SAMOTNY bankowiec 
poszukuje pok oju ume

blowanego możliwie z wy
godami od i  maja b. r. 
Zgłoszenia poć „Banko
wiec* do Adm. „Gońca*.

859

j Matrymonialne

Blo n d y n k a  lat 23, o.
przystojna, elegancka, 

niezależna pragnie poznać 
b. inteligentnego mężczy
znę do lat 60 w celu ma
trymonialnym Posiadam 
mieszkanie z 3 pokoi, ume- 
blow. Zgłoszenia do ndmi- 
nistr. „Gońęa* pod „Blon
dyna*. 871

Ka w a l e r  lat 29 wyso
kiego wzrostu przy 

stojny, intelig. z wyższem 
wykształceniem szlache
ckiego nazwiska, posia 
flający kilka miljonów 
marek gotówki, poszu
kuje panny do lat 25 
w celu matrymonialnym. 
1’au.ienki serjo myślące 
posiadające większą go- 
lówkę lubodpow. realność, 
raczą z calem zaufaniem 
nadesłać swą oferty wraz 
z fotografią za której zwrot 
ręczę słowem honoru 
do Adm. „Gońca* pod 
„Gwidon*. 372

Różne

NATYCH M IAST do odda;
nia holędiy „Kaspry* 

N.—2—0, walce «tołow* 
Hubnera 500X220. Cylln* 
dry, elewatory. Najnowsz* 
budowy młynów gesp®* 
darczych buduje or*r- 
stępnie Firmc Kornd 
Hogendorf Rzeszów, ąl 
7 owarnickiego. 3 59 b5?

Zaginione

Wystrzegać ilą  falsyfikatów!

Żądajcie tylko oryginalne kakao VAN HOUTEN
x pow yźs ra  marka fabryczna

G. J. VAK HOUTEN S ZOON, WEESP (H0LAH9JA.)
L

5S4 Kakao Van Houlan przez swe
wydsiDo&ć w utyciu n3jtań3’.e.

Janara lua  
rep rezen tac ja

B. ROMES, WARSZAWA,’TSZT .

W SZEiiKlF marki po* 
cztows kupuje 1 nie" 

bywałe wysokie ceny pład
Binro Wszechświatowych
Marek Pocziowych Sadzi* 
kowstćego, Lnblin Krak. 
Przedm. 46. 864

TANIO kupuje — kto 
kapuje nalychmiafU 

Jeszcze kilk< objbktóW 
miejskich i majątków wiej* 
skieł nabyć można wWieb 
kopoisca. Informarcje g1"** 
tis Lwów, Głęboka 21, 
Zawadzki. 887

DARJM 9 wysyłamy bro
szurę „O studnio*** 

wierconych i pampa ca 
studziennych*, ^rzedsię* 
biorstwo wiercenie stu* 
azień, Franciszek Dominik 
Lwów ul. Listopada 37. 
Na odpowiedź załączyć 
znaczek. 890

ZAGPAN1CA. Dam 5 do «  
miljonów sa przewóz 

mebli. Odpowiedź do Ad-, 
ministra cyi Gonea, gdzie 
złożony jest adres. so8

SzliYuję brzytwy
odpowiednio do goleni-, 
oraz wielki wybór nowych 

brzytew i Ł p. 660

Myszkowski, Dietfowska 46, ^

ZGUBIONE papiery woj
skowe Stanisław Bo

ryczko ur. 1897 w An- 
drzejówce unieważniam 

 HęĄ

U"  NiEWAZNIAM zagu
bioną kartę powołania 

Józefa Steca z Moszcze- 
nicy. '3-56

ZGUBIONO kartę odro
czenia na nazwisko 

J<U«f Grńn z Ropczyc 
wystawioną w P- K. U. 
Rzeszów, którą uoiewa- 
żnla a t ę ________  8Ni

ZGUBIONO papiery woj
skowe nr. 1897 Kła- 

czynskiego Rfinry-a które 
unieważnia się. 888

*

W)»;;v.va i txlpowj©rJźiabiy w SaJttoi: Antoaf Krzywy. DmJrfcrai* „Głowi N»ro4u“ poć narządem R. Fe rk i w KraŁowio-


